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Junkierska góra armii niemieckiej

prze do wojny z Polska
Ttlegram vlaant

ZURYCH, 25. 7. (s)
Prasa szwajcarska poświęciła specjalną

uwagę przemówienia naczelnego dowódcy
armii gen. von Brauchitscha, wygłoszone­
mu w Tanncnbergu 20 b. m. (przemówienie

Opinie % dnia
WZMOCNIENIE POZYCJI ANGLII

(W. Ch.) Zawarte między Wielką
Brytanią i Japonią porozumienie, regu­
lujące wzajemne stosunki między obu
mocarstwami na Dalekim Wschodzie w
okresie trwania wojny w Chinach, wy­
wołało w Berlinie duże niezadowolenie
i zawód.

Liczono się tu z możliwością prze­
dłużenia się zatarga na Dalekim Wscho­
dzie i łączono z tym nadzieje, iż Anglia,
zagrożona na odcinku Tientsinu, zmu­
szona będzie z konieczności osłabić swą
aktywność na terenie europejskim, co z
kniei pozwoli Niemcom z większą łatwo­
ścią kontynuować bezprawie i realizo­
wać plany zaborcze.

Propaganda niemiecka wyraźnie zre­
sztą dawała do poznania, iż Japonia,
wywołując zatarg tientsiński, pragnie
w ten sposób przyjść w sukurs państ­
wom osi i zamanifestować swą solidar­
ność z polityką Berlina oraz Rzymu.

Tymczasem dojście do porozumienia
przekreśliło wszystkie nadzieje Niemiec
r:a odwrócenie uwagi Wielkiej Brytanii
od spraw europejskich, zadało dał ej
i Jam głoszonym przez propagandę nie­
miecką wieściom o wspólnej grze nie­
miecko - włosko - japońskiej.

Anglia, godząc się na wysunięte przez
Japonię postulaty, ściśle zresztą zwią­
zane z istniejącym stanem wojny na te­
renie Chin, zdobywa jednocześnie dwa
ważkie atuty:

Po pierwsze, wytrąciła Berlinowi
hroń, którą szermował, mówiąc o do­
strojeniu się polityki Japonii z dąże­
niami państw osi, z drugiej zaś strony
porozumienie japońsko - angielskie nie
pozostanie również bez wpływu na dal­
szy rozwój rokowań w Moskwie, która
liczyła się z tym, iż trudności Brytanii
na Dalekim Wschodzie uczynią ją skłon­
niejszą do ustępstw i bardziej przystęp­
ną na sugestie sowieckie.

W obecnym stanie rzeczy nie jest
wykluczone, iż role się radykalnie zmie­
nią i raczej Moskwie zależeć będzie na
szybkim znalezienia wyjścia z impasu,
w jakim utknęły rokowania anglo - fran­
cusko ' sowieckie.

W ten sposób Anglia, likwidując za­
targ z Japonią, jednocześnie w Europie
wzmacnia swą pozycję.

I to właśnie nie jest na rękę Rzeszy.
Tym się też tłumaczy rozdrażnienie, ja­
kie wyczuwać się daje w Berlinie

to podaliśmy w swoim czasie w dużym
streszczeniu).

Jak wiadomo, T. Branchitscb przerwaw­
szy swóf nrlop wypoczynkowy, przemawiał
do podchorążych niemieckich szkół oficer­
skich. Przypuszczalnie mowa ta jest przy­
grywką do apelu, który Hitler zamierzał
wygłosić z końcem sierpnia, również na
pobojowisku pod Tannenbergiem. Charak­
terystyczną cechą mowy von Branchitscha
był niedwuznaczny wywód o przyszłe)

wofnic polsko-niemieckiej. Ro­
biło to wrażenie zastosowania wobec Pol­
ski kampanii w metodach swych bardzo
podobnej

', do prowadzonej w swoim czasie
w sprawie Sudetów. Mowa Brauchitscha
— zdaniem obserwatorów neutralnych —
wykazała, że nie można fus więcej, tak jak
to czyni Europa Zachodnia, liczyć na ha­
mujący wpływ kierownictwa armii, w od­
niesieniu do decyzji narodowo-soc;alistycz­
nej polityki zagranicznej. We września

Poskutkowało!
Hitlerowcy gdańscy trzymają się zdała od granicy

polskiej
Obsługa specjalna

GDAŃSK, 25. 7. (F.)
Zarządzenie rządu polskiego w sprawie

użycia broni w razie naruszenia granic Pol­
ski, wywarło natychmiastowy efekt Strzel­

cy gdańscy i szturmowcy trzymają się obe­
cnie w właściwej odległości od granic.

Niemcy, przybyli z Rzeszy, a pełniący
służbę na granicy polskiej, wyrażają zado­
wolenie, że nie będą używani do ryzykow­
nych wyczynów na granicy.

(plótł i ciężka praca
Los cudzoziemców w Niemczech

BIAŁOGRÓD, 25. 7. PAT.
PLsmo ..Nowa Doba" donosi, że z Nis­

miec powróciły do Jugosławii dwie grupy ro­
rotników, którzy byli zatrudnieni przy bu*
dowie autostrady w b. Austrii. Robotnicy
powrócili do Jugosławii znacznie wcześniej
niż zamierzali przed wygaśnięciem kontrak­
tów gdyż nie mogli dłuiej wytrzymać w
Niemczech z powodu złego i skąpego jedze­
nia oraz niemożności wysyłania zarobionych
pieniędzy. Powracajmy opowiadają, że na
ogół wszyscy robotnicy jugosłowiańscy, za­
trudnieni w Niemczech, chcieliby powrócić
do domów rodzinnych, jednakowoż władze
niemieckie wszelkimi sposobami i szykana­
mi starają się uniemożliwić ich wyjazd, oba­
wiając się że masowe opuszczenie teryto­
rium Rzeszy przez zagranicznych robotni­
ków mogłoby stać się szkodliwą propagandą
dla miejscowych robotników.

I0WN0. 25. 7. PAT .
„Lietuvos Zinios" pisze, że robotnicy li­

tewscy, którzy zwabieni obietnicami wyso­
kich zarobków w Rzeszy, udali się nielegal­

nie na roboty do Prus Wschodnich, wraca­
ją coraz liczniej. Skarżą sie orni na bardzo
ciężkie warunki pracy, przy bardzo słabym
wyżywieniu. Większość zarobków pochła­
niają wydatki na jedzenie. Ci sai, co zao­
szczędzą trochę pieniędzy nie moną, mimo
poprzednich obietnic, zabrać ze sobą do Li­
twy więcej jak 10 marek.

BIALOORÓD, 25 7. PAT.
W mieście Maribor aresztowano kilka

osób, które zajmowały nią rekrutacją robot­
ników jugosłowiańskich na roboty rolne i do
budowy dróg w Niemczech.

Aresztowanie nastąpiło na skutek skar­
gi, wniesionej przez szereg robotników, któ­
rzy porzucili w Niemczech roboty i powró­
cili do kraju. Powodem porzucenia pracy
było złe jedzenie, przeciążenie pracą oraz
niemożność wysyłania zarobionych pienię­
dzy za granicę. Robotnicy, zaangażowań­
przez tych agentów, otrzymywali zupełnie
inne warunki płacy, aniżeli zagwaranto­
wane w kontraktach.

Czy Roos'evelt będzie kandydował
na fotel prezydencki

WASZYNGTON, 25. 7 . PAT .
Koła dyplomatyczne przywiązują wiel­

ką wagę do toczących sic. obecnie pomię­
dzy prezydentem Roosereltem a przewod­
niczącym partii demokratycznej Fairley

'em
rozmów, które, jeśli doprowadzą do kom­
promisu, umożliwią zgrupowanie wszyst­
kich demokratów dokoła prezydenta, W
ten sposób Rooserelt odzyska większość,
która podtrzymywać go będzie zarówno w
dziedzinie polityki wewnętrznej, jak i za­
granicznej.

Zdaniem kół politycznych, głównym
punktem podlegającym wyjaśnieniu jest.

czy prezydent Roosevelt kandydować bę­
dzie w przyszłych wyborach. Usunięcie
jego kandydatury wzmocniłoby jedność
partii demokratycznej, wśród której panuje
nadal rozbieżność zdań na temat kandyda­
tury Roosevelta i przywróciłoby mu duży
wpływ, gdyż każdy kandydat demokraty­
czny musiałby zapewnić sobie jego popar­
cie. Jeśli natomiast RooseveIt stanie do
wyborów, partia będzie nadal rozdzielona
i rządowi trudno będzie znaleźć większość
w kongresie z chwilą wznowienia w stycz­
niu roku przyszłego dyskusji nad ustawą
o neutralności.

tego rodzaju obliczenia miały pewne uza­
sadnienie, lecz, jak się okazuje, z chwilą
ustąpienia szefa sztabu generalnego Becka
w dowództwie armii zaznaczył się zwrot,
który obecnie występuje z całą wyrazisto­
ścią.

Brauchitsch w mowie swej nawiązał do
tradycji pruskiej, której ostatnim ucieleś­
nieniem był Hindenburg. Pochodząc z
wschodniopruskich junkrów, Brauchitsch
dał wyraz nastrojom tych kół, do których
z szczególną siłą atrakcyjną przemówiło
przejście Hitlera do aktywnej polityki na
Wschodzie — polityki, zmierzającej do pod­
bicia Pomorza i wojny z Polską.

Reasumując swe spostrzeżenia, potwier­
dzone rozwojem wypadków ostatnich dni,
aeutralne koła polityczne widzą w 11
zwrocie ekspansji hitlerowskich Niemiec
na Wschód i 2) oddźwięku, jaki zwrot ten
znalazł u junkierskiej góry armii, najdobit­
nśejsze objawy nowej sytuicji europejskiej.

Wspólna propaganda
Włoch i Niemiec

Obstugo specjalna
BERLIN, 25. 7 . (F.)

W wyniku rozmów, odbytych przez
Goebbelsa z włoskim ministrem AHfierim,

Costanowkno powołać do żvcia wspólneiuro propagandy z siedzibą w Wiedniu,
które podlegać będzie Berlinowi i Rzymo­
wi. Biuro będzie uruchomione w dniu wy­
buchu wojny.

HOLANDIA WZMACNIA PRZYGOTO­
WANIA OBRONNE

Obsługa specjalna
HAGA, 25. 7 . (F)

Nowy rząd holenderski został dzisiaj
zaprzysiężony. Minister gospodarstwa de
Yooys obejmie urzędowanie w połowie
sierpnia. Do tego czasu agendy minister­
stwa gospodarki obejmie premier Colijn.

Podczas dzisiejszego posiedzenia parla­
mentu wygłosił dr Colijn krótkie oświad­
czenie. Głównym celem rządu będzie
utrzymanie równowagi budżetowej, wpro­
wadzenie oszczędności celem wydatniej­
szego przygotowania obrony kraju.

Premier Colijn zapowiedział przedłoże­
nie parlamentowi projektu ustawy znaczne­
go wzmocnienia floty wojennej w Indiach
Holenderskich. Szczegóły tego projektu
opracowują obecnie rzeczoznawcy.

Dzień floty sowieckiej
Obsługa specjalna
LENINGRAD, 25. 7 . (F.)

Dzisiaj odbył się uroczysty obchód
„dnia floty sowieckiej

". W okolicy Lenin­
gradu skoncentrowała się sowiecka flota
bałtycka, składająca się z 70 okrętów pan­
cernych, krążowników, torpedowców, ka­
nonierek i innych, na których odbyły się
uroczystości.

We wszystkich portach Związku Sowie­
ckiego odbywają się wielkie uroczystości,
regaty i pokazy floty wojennej.



Str. 2. środa, dnia 26 go lipca 1939 oku Wr 204

OsśuiniG teleggpmy

Strach ma wielkie oczy!
Hitlerowcy strzelali do siebie

Wybito szyby
w konsulacie R. P«

w Królewcu

ODAJtSK, » 7 P\T.
l*oatana mmmmi w eensaoy inej formie

•aa Ptmmą gdańska wiadomość o tym, ii
•lal pohfcitf arrasy granioni. fWWWft

tramo* pdaAaka i w odlagtoad 1 km od gra­
auey natknął *o aa patrol gdanakich urzęd­

ników celnych, do którogo dal szereg itna­
łów, okazała ał« zwykłym bluffam. Rzeko­
my oddzi.il polaki był PO prostu odziałem
bc-towki narcdowo-soclallatTcniffł 8. A., ktft­
ry nie rozpoznany przez patrol celników
gdańskich i odwrotnie nie rozpoznając ich,

rozpoczął ogień i karabinów, a następnie
wycolai alg w głąb lasu.

Fakt ten wywoła) w Gdańsku powszech­
na weeołoic.

••Zwycięstwa
" Japończyków

Chińczycy biją ich na wszystkich frontach
Obi Inga iptejalua.

CZUNGKING, 2S. 1. (F.)
V pierwszej połowic lipca odbyło się

Ba wszystkich frontach 226 walk, w któ­
rych Japończycy stracili około 15 tyliccy

iomierzy. W walkach tych Chińczycy
zdobyli 700 karabinów ręcznych, 1S kara­
binów maszynowych, 4 armaty, 1.12 koni
i wicie amunicji. Zniszczeniu uległo 19
japońskich samochodów ciężarowych i 6
okrętów wojennych. Chińscy partyzanci

zniszczyli w tym czasie 147 km dróg na
tyłach wojsk japońskich. Najdotkliwsze
straty ponieśli Japończycy w prowincjach
Szansi i Suiyuan, gdzie w 37 walkach po­
niosło śmierć około 8 tysięcy żołnierzy
i oficerów japońskich.

Terror i głód w armii niemieckiej
Żołnierze masowo uciekają do Polski

HOLSZTYN, 15, 7. PAT.
Na odcinku granicznym koło Radomy­

tla w pnw. leszczyńskim przeszedł przez
yrani r^ polsko - niemiecki) żołnierz nie­
osiecki Horst Gieaeller w wieka lat 19, za­
trudniony prry pracach fortyfikacyjnych
W oddziale Arbeiudicnst nr 8 61 i oddał
mir w ręce polskich organów granicznych.
Przyczyna ucieczki bvło złe traktowanie
I niedostateczne odżywianie przy nader
aieakiej pracy.

Żołnierze Arbeitsdicnst pracują przez

5 dni w tygodniu, a w pozo«tałych dwóch
odbywają ćwiczenia wojskowe.

Gie«ellcr powrócił przed niedawnym
czasem z Brazylii, gdzie zamieszkiwał z ro­
dziną, do Niemiec, namówiony przez agen­
tów niemieckich do odbycia służby woj­
skowej w kraju.

Na odcinku granicy polsko-niemieckiej
pod Chnbienicami w pow. wolsztyńskim
przeszedł nielegalnie do Pokki dezerter
armii niemieckiej Hans Moeller. lat 23 z
75 pułku piechoty hanowerskiej, ostatnio
przydzielony do prac fortyfikacyjnych w

Babimoście (Bomst). Powodem ucieczki
było barbarzyńskie obchodzenie się prze­
łożonych z żołnierzami oraz dotkliwy głód.
Podobnie pod Radomyślem, pow. leszczyń­
skiego przeszedł do Polski jeden z żołnie­
rzy armii niemieckiej — z tych samych
powodów co i Moeller.

V>'iarogodni -wiadkowie opowiadają, że
na jednym z odcinków granicznych żołnie­
rze niemieccy, zatrudnieni przy pracach
fortyfikacyjnych, spotykając na granicy
obywateli polskich, prosili usilnie o chleb,
gdyż cierpią straszny głód, a do pracy ich
wp rost nagani ają.

Nie będziemy się bić sami
Anglia dotrzyma zobowiązań

LOlfDTN, K. 7. PAT.

Najbardziej aaftarodajM organy dwóch
•dmlennyrh opinii poliłyc/nych W Bryta­
•łi prorządowej i tntyrttldowej — . Times"
\ „Manchattcr tłiinri:an" ogłamta dziś nie­
•mimit doniotl* komeatarae redakcyjne *
artykułach wMęnnyrh na lemat ostatniego
•twtedezaaia be-rlińakiefo w sprawi* CMan­
gk.a

Poił tytufcro „Znane chwyty" ..Time-s"
ftwiardia, fta ..pokojowe enuncjacje", jak:3
Berlin poczynił na temat Gdańska z końcem
uległego tygodnia nie wywołały poźądane­
§0 skutku, albuw.em jeśli w opJle wywołały
one jakakolwiek następstwa, to uczyniły
one kraje najhardzej zainteresowane w
pflrfMfcM Blłiiaal bardaitj niz kiedykol­
wiek zancydirwanymi zachować jak najwięk­
sza czujność i aoiatą jednooć. Rządy tych
krajów nia mają tak krótkiej pamięci, jak
•obie to oficjalni rzecznicy niemieccy wy­

obrażają Pamięta.* . onp wyraźnie, że w
til>:ecrłvm WI zaśtriU, w Bftedtdnil akcji prze­
«.w CMehoalowacJI kanclerz Hitler oświad­
czył. :ź prz.y­ie.puje do pozornie niewyko­
ti.iinych zadań z polnym zdecydowaniem
rozwiązania ich, o ile możliwie drogą poko­
jrmą. oraz że WCteranll ziem; rodeekiaj było
•sttanim {ego nysaozentem terytorialnym w
Ctticpia.

Od teco cza«u jednak, groźbami i prze­
trtrwą Niemcy zdołały za-pokoić dwa dalsze
roszczenia, a obtCDlf iw-awają jeszcze jed­
TO Kanclerz Hitler tw erdzi. że równ.eż i
V> zagadnienie może być załatwione drogą
.. pokojową", ale Gdańsk „musi bezwarun­
kowo powrócić do Rzeszy i nie jest przed­
miotem frymarezen.a". Innymi słowy kanc­
lerz Hitler pom.jając juz, że żądanie je^)
fMt sprzeczne z poprzednim zapewnieniem
co do tego, że Niemcy nie posiadają dal­
•zych roszczeń terytorialnych w Europę,
••INja wvst;in;ć nia tylko jako dyktator
Kiwnięć, ale równie* w roli czynnika dacy­

duiąeago • wzzyztkick zagadnieniach. Przy­

łączenie Gdańska mus: być bezwarunkowa
* rokowania na tego rodzaju temat stanowią
Jkwiitajczocte" i dlatego 84 poottoj sodno­

śei Rzeszy. Dyplomacja mtrs: znknąć przed
żelazną pięścią.

Oczy* - i tego rodzaju poglądy w ogóle
nie mogą być przyjęte przez żadne inne na­
rody i same sie potępiają, albo* cni w of ­
Cjalnej deklaracji qu. pro quo, jaka ma być
udzielona przez Niemcy, polegałaby na dłu­
goterminowej gwarancji granic Polski. Któż
jedli n;e Niemcy — zapytuje „T.m«" —
mógłby w najmniejszym choćby stopniu za­
atakować granice Polski? A więc dlaczego
nowe gwarancje niemieckie miałyby posia­
dać większą wartość od słowa, które udzie­
lone na lat dziesięć zostało samowolnie zer­
wan e.

„Odpowiedzią Warszawy jest spokojne,
zdecydowane stanowisko, które stało s:e już
obecnie aksjomatem. Podczas gdy rz^d pol­
ski gotów jest załatwić drosja pokoiową ak­
tualne zagadnienia zw.ązane z Gdańsk;em.
cała Pol&ka byłaby natychmiast zmuszona
chwycić aa broń, gdyby Niemcy nsiłowali
realizować awój plan anektowania Gdańska,
ponieważ Polska wiedziałaby, łe walczy nie
o Gdańsk, ale o ową niepodległość. Pogląd
ten w pełni podziela rząd i naród W. Bryta­
nii. W. Brytania uczyniła swe stanowisko
całkowicie wyraźnym i to stanowisko jest
niezmienne. W. Brytania udzieli Polsce
swoi pomocy w wypadku zagrożenia iei nie­
podległości, któremu Polska uznałaby za
istotne przeciwstawić sto. nrzy użyciu całeł
awei siły narodowoj. W. Brytania test zde­
cydowana w każdej chwili stanąć prry bo­
ku Polski, nie tylko z racii nrzyszłośd por­
tu nadbałtyokieno, lens dlatego, że gdyby
został on przemocą zalety 1 zmilitaryzowa­
ny przez Niemcy, to Polska zdana byłaby
najpierw na ekenomiczną, a potniej na poił*
tyczną łaską Rzeszy.

Zarówno ze względów strategicznych —
slwerdza „Times" — jak i politycznych, za­
gadnienie to s:Qga o wiele dalej niż kwestia
przynależności Gdańszczan". Gdańszczanie
posiadają tradycyjną autonomię i gdyby po­
siadali możliwość wyrażenia swych prze­
konań, niewątpliwie woleliby, aby pozosta­
wiono im statut i konstytucję, którą im wy­

znaczono i którą chętnie przyjęli po wojnie­

W owym cza«ie wolne miasto byto zdern:!:­
taryzowane, ale ufortyfikowane I w rękach
niemieckich przechyliło by ono równowagą
aił morskich na korzyść Niemiec i na lądzie
doprowadziło by do opanowania dostępu
Polski do jej (edynego wybrzeża morskiego.

Wynurzenia, zawarte na temat granic
n:em.eck;ch w „Men Kampf" i polityka
niego rządów w Rzeszy n:e pozostawia żad­
nych wątpliwości, że Opanowani* Gdańska
kanclerza Hitlera od czasu objęcia przez
nie wyobrażałoby zakończenia awantury,
lecz nowy początek, który miVrłhy szybko
doprowadzić do panowania Niem et nad R'i­
lopą. Pod iednym względ istnieje całkowi­
ta zgodność z wczorajszym oświadczeniem
berlińskim w sprawie gdańskiej, m;anow.­
cie o „wojennym rozwiązaniu" zagadnienia
nie powinno być w ogóle mowy. Ale alter­
natywą wojen nejro rozwiązania jest rozwią­
zanie drogą rokowań, a nie drogą dyktanta
Droga do rokowań jest otwarta, a ponieważ
Niemcy są stroną pramącą zmiany, jest rze­
czą Niemiec wszcząć rokowania dyploma­
tyczne.

Marszałek Smitrły-Rydz i płk. Reck. obaj
zadeklarowali gotowość do rokowań. Jeśl
rząd Rzeszy pragnąc zmian nie podejmie
próby znalezienia płaszczyzny rokowań,
możliwej do przvje.c;a, to jego twierdzenie, iż
pragn;e znaleźć rozwiązań e pokojowe, w
spo=ob oczywisty okaże si» niekompletne i
ni eszcz ere.

W międzyczasie jednak hitlerowcy w
wolnym m eście. którzy otrzymali rozkazy
z Rerlina. poważnie nadwyrężyli swobody
polityczne, zapewnione konstytucją z 1922
roku. a obecnie naruszają je ponownie,
przeprowadzając ćwiczenia wojskowe mło­
dych mężczyzn i zwiększając liczbę policji

Wydatki woj«kowe poważnie się odbiły
na wypłacalności i dobrobycie wolnego
miasta. Z początkiem zeszłego mesiąca se­
nat ogłosił swa niemożność płacenia dłu­
gów zagranicznych i w wolnym mięśnie od­
czuwany jest btnk wielu artykułów, a zwła­
szc za drobnych artykułów luksuzowych,
których w Rzeary iuz ale ma, ale których
da niedawna Odanaaczanie urywali.

O b $1ugn specjalna

KRÓLEWIEC, 25. 7 . (F.)
W nocy z 23 na 2Ą „nieznani jprawcy"

wybili szyby w gmachu generalnego kon­
sulatu R. P . w Królewcu. Władze zarzą­
dziły dochodzenie.

Zauważyć należy, że 2A maia doszło
do podobnej demonstracji, które; spraw­
ców „nie udało się wvkryć".

W. KOSSAK W JURACIE
JURATA, 25. 7. PAT.

N« wywczasy letnie do Juraty przybył
mistrz Wojciech Kossak, który wraz z rodziru,
zamiesikał w jedneł z will. Jurata cieczy nie
w bielącym sezonie dużym powodzeniem. Wię­
kszość will i pensjonatów jest zapełniona.

Zamiast niemieckiej
tandety

Jugosławia otrzyma broń angielska.
BIAŁOGRÓD, 25. 7 PAT.

Jugosłowiańska opinia publiczna oraz
tutejsze koła polityczne z wiclkin> zainte­
resowaniem i zadowoleniem śledzą prze­
bieg wiryty ks. regenta Pawła w Londy­
nie. Chociaż podróż ta ma charakter pry­

watny, to jednak, jak wiadomo, ks. Paweł
miał sposobność zetknięcia sic z czołowy­

mi przedstawicielami rządu W. Brytanii.
Zaprzeczając fantastycznym pogłos­

kom, szerzonym na temat pobytu ks. re­
genta w Londynie, tutejsze kola politycz­
ne sądzą, że w Londynie zapadnie decyzja
co do kredytu na sprzęt zbrojeniowy dla
Jugosławii. Dotychczasowi dostawcy
sprzętu wojennego dla Jugosławii, t. j.
Niemcy i Włochy, nie mogą dostarczać
skutkiem przeciążenia przemysłu zamó­
wieniami na własne potrzeby, tego co po­
trzebuje Jugosławia. Z drugiej strony ma­
teriał, pochodzący z wytwórni tych
państw, nie może się równać z produkcją
Anglii i Francji. Stąd też oczekuje się tu,
że zwłaszcza w dziedzinie lotnictwa Jugo­
sł-wia otrzyma poważne kredyty od Aflp
glii.

POLITYKA ANGLII W CHTNACH
NIE ULEGNIE ZMIANIE

Ob*łv g a tpeejalnm

LONDYN, 25. 7. (F)
Chiński ambasador w Londynie zoeta!

przyjęty przez ministra epraw zagranicz­
nych lorda Halifaxa. Celem rozmowy by­
ło zaznajomienie się ambasadora Chin ze
szczegółami tokij«kiego układu angielsko­
japońskiego.

Jak w dobrze poinformowanych ko­
łach politycznych twierdzą, lord IIailfax
zapewnił, że układ ten nie będzie miał
wpływu na kierunek angielskiej polityki w
Chinach.

TRZECI LOT BOMBOWCÓW
BRYTYJSKICH NAD FRANCJĄ

Obsługa sptejalna

LONDYN, 25. 7 . (F)
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia

wystartowało 210 brytyjskich bombowców
do trzeciego lotu ćwiczebnego nad Francją.

W hrabstwie Norfolk zapalił się jeden
samolot i runął na ziemię. 3 członków za­
łogi poniosło śmierć.

Kronika

— Donosta i Irmin: Żolnirrj hiszpański, cile*
nek „F al anrj" sostal rozstrzelany ca zabicie chłop­
ca, który na ulicy wzniósł okr/yk: „Nich żyje
król!".

— Rxnd Irnku zażądał a parlamcnln kredytów
w wysokości 2S0 tys. funtów na zakup brani
i amunicji oraz miliona funtów na wykończenie
linii kolejowej Taurus — Bagdad.

Potrzebne sumy pieniężne otrzyma Irak od
Wielkiej Brytanii w formie pożyczki.

— Król Zozn s małżonką zaniechali podróży
na fiordy »e względu na stan zdrowia małego k«ie>
Ha. Wkrótce królestw* albańscy udają ste. s Nor.
wegii do Francji.

— Zastępca stałego podsekretarza staną w
Foreign Offire sir Lancelot Oliphant mianowany
został ambasadorem brytyjskim w Brukseli na
miejsce sir Roberta ClUe, który przechodzi w stan
spoczynku z końcem br.

— Francuska misja wojskowa OTmśri Ankarę
prawdopodobnie w środę. Misja odbyła szereg roz­
mów i władzami wojskowymi w eela ustalenia
współpracy oba armij aa wypadek poUzcby.
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M/l/lBJSZOSC /1/IBM1ECKA ?***« donosi:
W SŁOWACJI

Liczbę Niemców
zamieszkujących

Słowację obliczają statystyki urzę­
dowe na ok. 150.000 . Sami Niem­

cy oczywiście liczbę tę o wiele podwyż­
szają. Nie jest k> nic dziwnego, gdyż
czynią oni to wszędzie; ale na Słowacji
ta niepewność danych statystycznych
wypływa ze specyficznych stosunków
narodowościowych b. Węgier, z pocho­
dzenia i wymieszania elementu niemie­
ckiego.

Niemcy na Słowacji sięgają swym
początkiem XIII w., gdy po najazdach
tatarskich królowie węgierscy zaczęli
sprowadzać pierwszych osadników; ten
element stale był zasilany aż po ostat­
nią falę w epoce józefińskiej u schyłku
XVIII w. Był to element możny i pro­
dukcyjny, cieszył się też zasłużonymi
przywilejami i swobodami. Wytworzyli
oni trzy zasadnicze grupy na terenie
obecnej Słowacji: na Spiszu (w kilku
grupach, koło Kieżmarku i Popradu, ko­
ło Nowej Wsi Spiskiej), koło Celnicy i
Dobszyny na pograniczu b. żupy gemer­
skiej, wreszcie duża grupa koło miast
Kreninicy, Niemieckiego Prawna
(Deutsch Probenl itd.

Ci Niemcy słowaccy nie rozwijali
żadnej własnej działalności, choć zacho­
wywali swój język, bronili swobód „po­
wszechności 24 królewskich miast spi­
skich" ulegali jednak asymilacji przez
ogólny patriotyzm madziarski, stając
się jego największymi wyznawcami. Nie
wystąpili przeciw Węgrom w r. 1848,
niechętnie odłączyli się od nich, w r.
1918. Toteż statystyka narodowościo­
wa wykazywała u Niemców słowackich
stały spadek:1910r....6,7%

1921r. . . . 4,737o
1930r. . . . 4,53%

Po wojnie, w ramach republiki cze­
sko-słowackiej sytuacja początkowo nie
wiele się zmieniła. Niemcy słowaccy
bądź popierali stronnictwa madziarskie,
bądź tworzyli niemieckie sekcje przy
ogólnych stronnictwach (np. u agrariu­
szy), bądź mieli tu filie — mało zresztą
aktywne — różnych niemieckich stron­
nictw z Czech. Pewną odrębnością wy­

różniali się śród mniejszości niemieckiej
na Słowacji Niemcy spiscy, kultywujący •

swą odrębność narodową niemiecką
obok bezprzecznie dużej sympatii dla
Węgrów i pewnej, w r. 1918 i 1919 nie­
co zamanifestowanej, przychylności dla
Polsku Ci Niemcy spiscy mieli swoją
własną partię (Zipser Deutsche Partei),
swój organ („Karpathen-Post" w Keż­
marku), swego posła do parlamentu
czechosłowackiego p. Nitscha.

Aktywizować mniejszość niemiecką
na Słowacji zaczął dopiero ruch naro­
dowo-socjalistyczny. Wybory parlamen­
tarne w 1935 r. pierwszy raz uwidocz­
niły duże wpływy Henleina wśród
Niemców słowackich i wzmocniony
stan posiadania niemieckiego. To samo
przy wyborach komunalnych w 1938 r.
„Glajchszaltowanie

"
mniejszości niemiec

kiej w tymże roku objęło i Słowację,
gdzie cała prawie ludność niemiecka
weszła w skład partii Henleina, która
pochłonęła poprzednie partie. Wyjątek
stanowiła tu „Zipser Partei", która nie
dała się „zglajchszaltować

", i znikła do­
piero po wstrząsie jesiennym.

Słowacki ruch narodowy (Hlinki) ob­
serwował te przemiany z pewną sym­
patią, widząc w nim raczej osłabienie
niechętnych Słowakom ugrupowań
(centralistów czeskich, aktywistów nie­
mieckich, madziarów), nie naruszające
politycznego stanu posiadania ,,hlin­
kowców"

. Ze swej strony i ze strony
,,henleinowców" darzono autonomistów
słowackich pewną — nie pozbawioną
..protekcjonalnego

" charakteru — życz­
liwością.

Po jesiennym przewrocie pozycja
niemieckiej mniejszości na Słowacji
wydatnie się wzmocniła. Na czele zmili­
taryzowanej teraz tej mniejszości stanął
importowany gdzieś spud Ołomuńca
słynny już dziś „fuhrer" Niemców sło­
wackich inź. Karma/.in. Trzeba jednak
zaznaczyć, że starsze pokolenie Niem­
ców azczególnie •piskich wolałoby pa­

nowanie węgierskie niż słowackie pod
kontrolą p. Karmazina; wypadki, które
miały miejsce w miejscowości Medzev
na Spiszu późną już jesienią ub. r., gdzie
bojówki p. Karmazina

'potkały się z
niezbyt przychylną reakcją miejscowej
ludności — właśnie niemieckiej — były
tego wymownym dowodem.

Poczuwszy umocnioną swą pozycję,
Niemcy słowaccy wystąpili już butniej.
Jeszcze darzono ząbkujące państewko
słowackie ową ojcowska życzliwością,
ale już padały słowa o tym, że „Niem­
com się zawdzięcza wszystko co jest na
Słowacji", że Bratysława to praniemie­
cka ziemia itd. znane slogany. Jeszcze
silniej wystąpiło to po oderwaniu się
zupełnym Słowacji od Pragi w marcu
1939. Niemcy stali się teraz żywiołem
uprzywilejowanym, ich bojówki stały
się rodzajem policji, ich placówki wy­

rastały, jak grzyby po deszczu, nawet
w miejscowościach, gdzie dotychczas
nie słyszano o większych skupiskach
Niemców, jak w Rużomberku, Trenczy­

nie, Preszowie. Wyraźnie dążyli do te­
go, nie żeby być czynnikiem równo­
prawnym ze Słowakami, ale, co więcej,
żeby być żywiołem na specjalnych pra­
wach, elementem uprzy ­ilejowanym.

Rosnące apetyty Niemców słowac­
kich zaniepokoiły nieco i samych Sło­
waków. Mimo szumnych zapowiedzi,
mimo frazesów o „twórczej współpracy
elementu niemieckiego z> Słowakami",
o zadaniach ciążących ia Niemcach sło­
wackich (które to zadania pojmowano
głównie w tzw. „odżydzaniu" handlu
słowackiego polegającym na usuwaniu
żydów z placówek, które obejmowali...
Niemcy) okazało się, że między stano­
wiskiem Niemców a tym, co sobie wy­

obrażali działacze słowaccy, jest możli­
wość dalekoidących różnic i kolizji. Za­
raz po przewrocie marcowym ze strony
słowackiej zapowiedziano „totalizację"

całego życia słowackiego, włączając w
to i mniejszości narodowe Interpreto­
wano to w ten sposób, że mniejszość
niemiecka ma być włączona organiza­
cyjnie jako sekcja niemiecka do ogólno­
paristwowej totalnej partii im. ks.
Hlinki.

Zamiary te wywołały ze strony nie­
mieckiej ostre protesty, przy czym po­
wołano się na to, że taka organizacja
życia Niemców słowackich stałaby w
sprzeczności z poprzednimi przyrzecze­
niami, gwarantującymi zupełną autono­
mię wewnętrzną dla Niemców słowac­
kich. No, Karmazin jeździł do Tisy,
i sprawa ucichła. Ale Niemcy w dal­
szym ciągu zorganizowani są osobno...

Tak samo było świeżo z projektem
podziału administracyjnego. Niemcy do­
magali się takiego podziału, który by
dawał ich środowiskom zdecydowaną
większość, to znaczy domagali się wy­
dzielenia obszarów niemieckich w osob­
ne prowincje o szerokiej autonomii. Sło­
wacy przeciwstawić temu chcą projekt,
w którym Niemcy byli bv porozdzielani
po okręgach, w których Słowacy mieli
by większość. Jak się dalej ta sprawa
potoczy? Sądzimy, że Niemcy ją wygra­
ją jak i poprzednie...

­prawa Niemców słowackich dlate­
go jest godna uwagi, że znakomicie u­
widacznia fakt posuwania się ekspansji
(politycznej) niemieckiej, opartej wła­
śnie o tą mniejszość, spełniającą tu rolę
— trzeba przyznać, dobrze spełniającą -­
forpoczty niemieckiego obchodu. Niem­
cy słowaccy już teraz nie tają zupełnie
tej roli, nie tają misji, którą mają do
spełnienia. Inż. Karmazin jeszcze w ma­
ju mówił, że sam „wódz" Niemiec „dał
Niemcom na Słowacji za zadanie utrzy­

mać niemieckość w nowym państwie
słowackim". „Choć jesteśmy w innym
państwie" — mówił dalej — „jesteśmy
jednak zupełnie przeświadczeni, źe tu
jesteśmy Niemcami i żołnierzami Wo­
dza". (!) A inny z działaczy niemieckich
ze Słowacji, Gerland, podkreślił równo­
cześnie, źe to co jest niemieckim, za­
wsze zostanie niemieckim!

Oczywiście Niemcy słowaccy maia,
do spełnienia zadania dużo przerasta­
jące powyższe wypowiedzi. Ale i te wy­

powiedzi, i dotychczasowa rola Niem­
ców na Słowacji nie pozostawiają pod
tym względem żadnych już złudzci.
Zdaje się nawet, źe oczy już się otwie­
rają i samym Słowakom... J. R.

Jttaski z odcinka kulimy mas
Ogłoszone ostatnio dane statystycz­

ne pozwalają wyciągnąć optymistyczne
wnioski co do systematycznego podno­
szenia się kultury mas polskich.

Najbardziej wymowne — a zarazem
może najważniejsze jeśli chodzi o od­
tworzenie obrazu podnoszącego się po­
ziomu kulturalnego najszerszych warstw
społeczeństwa — są tu dane dotyczące
bibliotek oświatowych. Ostatnie trzy la­
ta przyniosły bardzo poważny wzrost
ilości bibliotek i to zarówno bibliotek,
utrzymywanych przez samorządy iak i
przez organizacje spoieczne. Szczegól­
nie znamienny jest fakt wzrostu ilości
tak zwanych bibliotek ruchomych. Ilość
tego rodzaju bibliotek, utrzymywanych
przez samorząd, wzrosła w 1938 roku w
porównaniu z 1937 r. z 4197 na 5383. Bi ­
blioteki ruchome społeczne zwiększyły
się w tym okresie czasu w tym samym
stopniu, a mianowicie z 3945 na 5139. O
tym, jak żywa jest potrzeba tych biblio­
tek, świadczy najlepiej równomierny
wzrost czytelników, korzystających z
ich usług, a przede wszystkim ilość wy­
pożyczonych tomów. W 1937 roku wy­
pożyczono w bibliotekach samorządo­
wych ogółem 2.443.900 tomów, a w roku
1938 — 4.544.100 przy czym ta ostatnia
cyfra nie obejmuje województwa stani­
sławowskiego, dla którego dane te nie
są jeszcze gotowe. W bibliotekach spo­
łecznych zanotowano w 1937 r. 8.185.600
wypożyczeń, a w 1938 roku 8.675.800 .

Wymownym świadectwem wzmaga­
jącego się ogólnego łaknienia oświaty
jest również stały wzrost nakładu dru­
ków nieperiodycznych, a więc książek
zarówno naukowych, jak i beletystrycz­
nych, wydawnictw popularnych i podrę­

czników. Niestety, nie dysponujemy tu
jeszcze danymi za rok 1938, jednakże i
dane za poprzednie lata są dość wymo­
wne. Nakład wydawnictw tych na tere­
nie całego kraju wzrósł z 16.525.600 eg­
zemplarzy w 1936 r. do 29.152.900 w
1937 r„ przewyższając o przeszło 9 mi­
lionów egzemplarzy nakłady z 1938 ro­
ku, a więc z t. zw. lat przedkryzyso­
wych.

Wzrost popytu na słowo drukowane
idzie u nas w parze z analogicznym roz­
wojem radiofonii w kraju. Dwa te obja­
wy nie wykluczają się nawzajem, jak
widać z ttego, ani sobie nie przeszkadza­
ją, lecz na odwrót znakomicie się uzupeł­
niają. Najlepiej świadczy o tym liczba
radioabonentów, która wzrosła z 677 400
w roku 1937 na 861.100 w roku 1938 i
osiągnęła rekordową cyfrę 1.016.500 w
roku bieżącym.

Również w dziedzinach czysto arty­
stycznych mamy do zanotowania to sa­
mo zjawisko. Najłatwiejszą do spraw­
dzenia pod tym względem dziedziną
sztuki jest teatr i kino, gdzie możemy
porównać ilości sprzedanych biletów. I
iak np. ilość biletów, sprzedanych w ki­
nematografach wzrosła z 49.406 tysięcy
w 1937 r. do 57.165 tys. w 1938 r.

Tych kilka podanych przykładowo
cyfr możnaby uzupełnić całymi kolum­
nami analogicznych danych, które wszy­
stkie świadczą o jednym: o stałym
wzroście poziomu życia kulturalnego w
Polsce. Oczywiście pozostaje na tym
polu jeszcze dużo do zrobienia, jednak­
że stwierdzić to można ze stanowczo­
ścią, że znajdujemy się pod względem
rozwoju życia kulturalnego na dobrej
drodze, md.

POKOJEM HANDLOWAĆ
NIE MOŻNA.

Wiatką wuuK, w sensie zresztą ujemnym,
wywołało ujawniania przebiegu rozmów dra
Wohltata w Londynie z wiceministrem handlu
zagranicznego Rooertem Huć-onem, który nie­
dawno bawił w Warszawie Według doniesień
praiowycb, tematem tej rozmowy była tprawa
„kupienia pokoju' za 1 miliard funtów szter­
lingów. Olbrzymią tą tumą otrzymałyby Niem­
cy w zamian za rezygnacją z dalszych zaborów.„Eiptin -7 oraŁ•y" charakteryzując nie­
zwykły ten plan, pisze m, in., ii

„Od czc.su traktatu wersalskiego Niemcy
szantażowały ustawicznie świat swoją rze­
komą nędzę i nabierały naiwnych na potycz­
ki, a tymczasem po cichu porastały w po­
tęgę militarną, aby wreszcie... zagrozić swo­
im kredytodawcom Już w 20 lat po prze­
granej wojnie imperializm niemiecki umiał
sprężyć się do nowego skoku Gdyby dzii
dostarczono mu nowej pożyczki, aiki nie
tylko nie oglądałby swegi kapitału, ale za­
miast procentów otrzymał z pewnością —
zdradziecki cios w plecy Bo któż wątpi o
tym, że Niemcy dostarczone im środki ma­
terialne przekuli by niezwłocznie na Lowe
narzędzia wojny?

Bluffem ie«t bowiem że Niemcy potrze­
bują kapit-.łów dla ratowania swej gospo­
darki Żadne bodaj państwo nie mogło by
łatwiej niż Niemcy wycofać się z ebecnego
systemu i rozpocząć normalne życie pod ha­
słem dojrobytu mas.

Rozumie to dziś cały świat i dlatego od­
rzuca pomysły handlowania z Niemcami po­
kojem zarówno przez poczucie godności
jak i idąc za głosem trzeźwego rozsadko,
opartego na jal.że wymownym doświadcza­
niu!"

ZAGADNIENIE NACZELNEGO
DOWÓDZTWA.

Generał E. de Henning-Michaelis omawia
na łamach „Kur.era Pazraóski ego"
rolą naczelnego dowództwi stwierdzając, ił łoi
w czasie pokoju wyznaczony powinien być na­
czelny wódz, Morelo zadanicr byłoby skąpie­
nie w swym raku całości przygotowania obrony
kraju na wypadek wojny. Bo

„Prawdorcdo-briie rozpocznie sią przyszła
wojna bez wypowiedzenia, gwałtownym na­
tarciem armii zraotcrvzow-inej łącznie z a­
takiem lotnictwa Wybuchnie c-na nagle;
atakujący będzie chciał wyzyskać czynnik

„Właściwe rozwiązanie osiągnięto w Pol­
sce Dekretem P-ezydenta Rzeczypospolitej
z dn 9 maja l°3t> r naczelny inspektor nit
zbrojnych został postaw iony na pierwszym
miejscu, podlega iedynie Prezydentowi, j«*t
jego zastępcą w Komitecie Obrony Państwa,
w stosunku dc władz państwa występuje ja­
ko czynnik mdrzędny, a w dziedzinie obro­
ny państwa zakres jego działalności obej­
muje organizację nie tylko armii ora; jei re­
zerw, ale przygotowani* pogotowia obron­
nego całego narodu, podniesienie jego po­
tencjału wojennego na najwyższy stopień.
Z chwilą wybuchu wojny generalny inspek­
tor zostaje mianowany naczelnym wodzem."

NOWA PORA2KA NIEMIEC.
Niemcy z wielką uwagą śledzili rozwój na­

pięcia angielsko-japoński.go na odcinku Tient­
sinu, nie ukrywając zresztą przysłowiowej
„Schadenfreude" z powstania tego konfliktu.
Liczyli bowiem na osłabienie Anglii w Europie,
z czego Berlii rie omieszkałby wyciągnąć jak
najwięcej dla siehit korzyści Tymczasem do­
szło do porozumienia międzv Anglią i Japonią,
które — jak pisze „Warszawski Dzien­
nik Narodowy"

„powinno dać Niemcom wiele do myśle­
nia. Jeśli rważyć czym jest w systemie bry­

tyjskiej polityki imperialnej zagadnienie
Dalekiego Wschodu jeśli uwzględnić donio­
słe znaczenie, jakie dla interesów brytyj­
skich przedstawia sprawa konfliktu japoń­
ako-chińskiego i nieuchronnych jego na­
stępstw, stanie się jasnym, źe zrozumienie
niebezpieczeństwa niemieckiego w Anglii
dojrzało ostatecznie i stało się naczelnym
zagadnieniem polityki brytyjskiej. W świetle
tych przemian, zachodzących w polityce an­
gielskiej, rachub; na rozbicie porozumienia
przeciwniemieckiego i skłonienia Anglii do
zerwania jej zobowiązań stają sią coraz bar­
dziej fantastyczne, przygotowując Niemcom
nowy zawód i rozczarowanie.

Zrodzony wskutek agresywnej polityki
niemieckiej nowy system polityczny w Eu­
ropie coraz bardziej się stabilizuje i nabiera
cech trwałości."

Aresztowanie terrorystów
w Palestynie

JEROZOLIMA, 25. 7 . PAT .
138 terrorystów arabskich aresztowa­

nych zostało wczoraj przez władze wojsko­
we i policyjne w czasie rewizji przepro­
wadzonych w Haifie i na przedmieściach.

W pobliżu Jerycho 4 uzbrojeni napast­
nicy napadli na prawosławny klasztor w
celach rabunkowych.

W ciągu wczorajszej nocy terroryści
arabscy rzucili w Bejrucie bombę dyna­
mitową do wnętrza jednego s domów w
dzielnicy żydowskiej. Na skutek wybneha
2 kobiety i 3 dzieci odniosły obrażę
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Hiszpania ehce być neutralną
w wypadku wojny w Europie

LIZBONA, 23 7. PAT.
Gen. Aranda. który, iak wiadomo, słał

na czele hiszpańskiej misji wojskowci, ba­
wiącej niedawno w Niemczech, udzielit
przedstawicielowi dziennika „Diaric de
l.ishoa" wywiadu, w którym oświadczył ui
iii. co następnie: Jestem zwolennikiem
przywrócenia przyjaznych stosunków z An­
glią. Hiszpania miała zawsze doskonałe
stosunki z Anglią, Francją. Szwajcarią i
Belgią. Poza przyjaźnią, łączącą nas z kra­
jami totalnymi, powinniśmy dbać o przyja­
zne świątki z innymi krajami. Hiszpania
nasi prowadzić przede wszystkim, jeśli
chodzi o wolność ekonomiczną, politykę
elastyczną, tfdv niepodległość kraju jest ści­
śle związana z wolnością w dziedzinie eko­
nomicznej.

Na temat wizyty swej w Niemczech gen.
Aranda oświadczył: W przeddzień wyjaz­
du zapytałem gen. Franco, jakie stanowisko
mam zająć. Na to gen. Franco odpowie­
dział szczerze: niech pan omawia przewa­
żnie stosunki handlowe. Co sic tyczy po­
lityki, niech pan nie porusza niczego, co
mogłoby przeszkodzić swobodzie działania
Hiszpanii odnośnie planu stosunków mię­
dzy nar od owych.

Na temat polityki hiszpańskiej wobec
Włoch generał powiedział: Jest rzeczą
zbędną wymieniać nazwiska, aby dowie­
dzieć się, iz w rządzie h:szpańskim są zwo­
lennicy sojuszu z obu krajami osi. Pomimo
to i pomimo wszystko, o czym pisała prasa
z agrani czna, jestem przekonany , ze wi zyta

ministra Ci ano nie dała w tym względzie
żadnych momentów.

W wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielowi agencii Havasa, gen. Aranda pod­
kreślił, ii w wypadku konfliktu europej­
skiego Hiszpania powinna prowadzić poli­
tykę neutralności. Jest rzeczą oczywistą
— mówił generał — te nie omieszkamy o­
kazywać dowodów sympatii naszym przy­

jaciołom, ale nie oznacza to, byśmy byli
ślepi ł nie widzieli rzeczy takimi, jakimi są
one w istocie. Nawet Baleary nie mogą
przeszkodzić transpoitom wojsk z Afryki
do Francji. Baleary są wprawdzie bazą
morską, ale flota hiszpańska jest w chwili
obecnej dopiero w stadium budowy.

Afera Hudson -Wolihat
Niemcy gorączkowo szukają dróg wyjścia z obecnej sytuacji

politycznej
PARYŻ, 25 7. PAT.

Szczegóły i kulisy afery londyńskiej
Hudson Wohltat zostały potraktowane
przez prasę paryską, jako sensacja poli­
tyczna, mająca posmak pewnego skandalu.
Prasa paryska ogranicza się jednak tym­
czasem do relacji swych korespondentów
londyńskich .

W pierwszych komentarzach dzienniki
paryskie wskazują, ie tego rodzaju pry­

watne rozmowy angiclsko-riemieckie kryją
w sobie wielkie niebezpieczeństwo, a mia­
nowicie, ie mogą one utwierdzić kierow­
ników polityki niemieckiej w ich błędnym
przekonaniu co do wahania polityki an­
gielskiej, o ile chodzi o organizację zapory
przeciw zamiarom hegemonii niemieckiej

w Europie. Z tej racji prywatna inicjatywa
p. Hudsona — zdaziiem , Paris Soir" —
pociąga za sobą konsekwencje, których
zapewne min. Hudson nie przewidywał. Ko­
respondenci londyńscy dzienników pary­

skich wyraźnie zaznaczają, iż osoba mini­
stra sjfraw zagranicznych lorda Halifaza
stoi całkowicie poza sprawą rozmów Hud­
son — Wohltat.

Prasa paryska przytacza przedruki z
prasy londyńskiej surowo oceniające krok
m in. Huds ona

Szczególni* popołudniowa prasa pary­

ska podkreśla znamienny artykuł ,,Time­
sa", który przechodząc zupełnie do porząd­
ku dziennego nad sprawą Hudson — Wohl­
tat, podkreśla zdecydowane stanowisko

Anglii w sprawie gdańskiej, uwydatnlalac
jeszcze raz zdecydowaną wolę Anglii przyj­
ścia z pomocą Polsce, w razie gdy ta o­
statnia będzie nważala, że jej interesy ży­
wotne zostały narażone aa niebezpieczeń­
st wo.

W kołach politycznych Paryża zwraca
się uwagę, że afera Hudson — Wohltat
świadczy jednak o tym :ł w Niemczech są
liczni politycy, którzy wykazują poważne
zaniepokojenie rozwojem wypadków i z tej
racji szukają nawiązania na nowo jakichś
kontaktów politycznych z W. Brytanią.

Szereg dzienn;ków paryskich wyraża
przypuszczenie, ze cała ta sprawa może
pociągnąć za sobą dymisje min Hudsona

Zgon ks« arcybiskupa Roppa
POZNA!*, 25 7. PAT.

DztJ o (?«>dz. 4 3ó rano zmarł w Pozna­
iro J. I hi ifcybiskap metropolita roohy­
lcw.- k:. Edward Rop?.

Zmarły arejpaslen liczył lat 88. W
irircu kr. taaiMBiafll na zapalenie płuc i od
lato cza?u przebywaj w szpitalu SS. Rft­
fctetaoek. Zdrowa jego silnie nadwątlona
r ••zwykle c <?żkimi przejściami podczas re­
•otajeji bo!*ze\v:ck:ej w Hosji budziło od
<L'L"ższdgo czasu poważne obawy.• • *

§ p. ks. arcybiskup-metropolita Ropp
Kratki «:* ilnia 2 grirdnia 1861 r. w Liksn.e
twl Dzw.ń-kiem. Po ukończeniu studiów
prawniczych na uniwersytecie- petersbur­
•I m, pełnił przez pewien czas służbę cy­

Wilaą, a aaaiepn.e Wztapil do seminarum
duchownego w Kownie, skąd dla poglębie­
n a nauk teologicznych udał się do Ins­
brucka i Fryburga szwajcarskiego Wróciw­
szy do kraju dniu 20 lipca 1886 r. otrzymał
świecenia kapłańskie.

W ttajw 10 lat zajmował 6ie pracą dusz­
pasterską inko probo-zcz i dziekan w Liba­
w:e. W 18,011 r. zostaje kanonikiem kap.tuły
r/rm=kiej. Dnrtt 9 czerwca 1902 pap;eż Leon
XIII mianuje ks. kan Roppa biskupem die­
cezji tyraspolskiej z rezydencją w Saraio­
w.e . 27 października 1903 papież Pius X
mianował go biskupem w Wilnie.

Popularność" i wpływ ks. biskupa Roppa
były powodem licznych wystąpień ducho­
w aśsłwa prawoaławnafo i urzędowych sfer
rosyrskich. w w>n:ku których został on dn;a
6 października 1907 r. skazany przez rząd
rosyjski aa wygnanie z Litwy, na którym
•pędził 10 lat.

Dnia 25 lipca 1917 r. papie* Benedykt
XV powołał wielkodusznego arcypasterza na
stanowisko arcybiskupa mohylowskiego i
metropolitę wszystkich kościołów w Rosj
Pządy nad arcydiccezją mohylowską objął
ś. p . ks. arcybiskup Ropp w listopadzie
1917 r. sprawując je z niezwykłą gorlwo­
icią, lecz w niezmiernie ciężkich warun­
kach.

Na początku 1919 r został uwięziony i
skazany na śmierć. Nieomal przez cały rot
cnajdował sie, dostojnik Kościoła w lochach
więzienia bolszewickiego pod codzienną
croźbą wykonania wyroku śmierci. Na sku­
tek usilnych starań rządu po!«kiep>, ks. ar­
Cfbltkap Ropp zo«tał wreszcie zwolniony
z więzienia i mógł opuścić granice Rosji,
sadając się do Warszawy, gdzie zamieszkir

wał d/> końca ub. roku Od października tib
roku ś. p . ks arcybiskup Ropp nreszkal w
Poznaniu u swego bratanka, dyrektora tar­
gów poznańskich i korr sarza rządu po'sk:e­
go wystawy światowej w Nowym Jorku, Ste­
fana Roppa.

S. p. arcybiskup metropolita Edward

Ropp otrzymał na łożu $m erci telegraficzne
błogosławieństwo Ojca świętego

Pogrzeb odbędzie sie w piątek dnia 28
hm. o godz. 9­ej rano w kate.irze poznań­
skiej, w której nodzsem ach złożone zostaną
na wieczny spoczynek prochy zgasłego do­
stojnika Kościoła.

oce

Patrol h. ochotników

LWÓW, 25 7. PAT.
Dziś przed południem wyru szyi ze Lwo­

wa do Krakowa pieszy patrol b. ochotników
lwowskich, niosący dar dla Związku Lenio­
mistów w postaci pergaminowego dyplomu
pamiątkowego od byłych ochotników Lwo
wa i Ziemi Czerwieńsk:ej, oraz urnę z zie­
mią z podlwowskich pobojowisk, na postu­
rnenre ze srebrnymi orłami legionowym
W patrolu uczestniczą: komendant Włady­
sław Targal«ki wiceprez. okręgu Zw. b.
ochotmkćw 2 20. a . p we Lwowie, zast ko­
mendanta > sprawozdawca prasowy Stefan
Kuderemski, sekr. stów. uczestników bitwy
pod Zadworzem. art malarz Miecz. Iwanic­
ki, zadwórzak. Franc Ziebrowski, Wład
Miętus, Wład. Szubelak i Marian Cionka
Patrol przejdzie trasę przez Grodek Jagiel­
loński, Przemyśl, Jarosław, Rzeszów i Tar­
nów, stanie w Krakowie dnia 6 sierpnia i

weźmie udział w uroczystościach legiono­
wego Zw.ązku jubileuszowego.

Przed wymarszem ze Lwowa patrol zo­
stał przyjęty przez dowódcę 0 K gen. Wł
Langnera, któremu uczestników patrolu
przedstawił prezes okręgu Zw. b ochotni­
ków dr Węgrzynowski. W pożegnaniu
uczestniczył poczet sztandarowy legoni­
stów, a panie wręczyły uczestnikom pa­
trolu kwiaty. Następnie piechurzy lwow­
scy zostali przyjęci przez wicewojewo­
dę dr Piotra Małaszynskiego a na ratuszu
przez wiceprezydenta miasta dr Jana We­
ryńskiego, z ratusza udano sie. na trasę mar­
szu przez rogatkę gródecką, dokąd patrol od­
prowadzali tłumnie członkowie Zw. b . ochot­
ników woj. A. P .

B ochotnikom sprzyja dziś na trasie do­
bra pogoda. Pierwszy etap marszu, podzie­
lonego na ok. 80 kilometrowe odcinki, za­
kończy si w Gródku Jagiellońskim.

Rekordy „Fortecy Woli"
WASZYNGTON, 14. 7 . PAT.

Samolot rwany „Korin-* Woli" uatulil trzy rtw
kordy — injliiil ii wynokoeci i otK-ia/rnirna
1000 La, :000 kg i r>000 kg. Priy tym Mtatuioi
oliiia/ruiu aamolot o>iagnal wytokoić 7251 iu.

ĆWICZENIA NTEMIECKICn LODZI
PODWODNYCH NA BAŁTYKU

PARY2, Zi. 7. PAT.
Agencja Havata donosi, ii ćwlcicnia floty sjla

mierkirj na llaloku, odbywając się w obrrn*««t
ailnlrnta Raedcra. maja pr/r.lr w*zv»tkim na nH«
wyukuknMi lod»J podwodnyck. Zadaaina *»!•
riti jrat atakowanie i ai«ic«rui« (talków trana­
porlowycb \mn lo«l«ic podwailue. W c»i(icuia<k
Im nr udział 25 lo.lii.

BITWA POWIETRZNA NAD
CZ11NKINGIEM

CZUNKING. 25 . 7 . PAT.
Wczoraf nad Cznnkingleni roze)(rała sie U*

twa między samolotami iiooBskimi. które bom­
bardowały miasto, a samolotami chińskimi. Na
skutek bombardowania w Czunkin»u wybuchł?
liczne pożary.

Kijem zatłukł sąsiada
Praed Trybunałem Sądu Apelacyjnego

w Katowicach «tanał wczoraj Iguacy Ku­
rzok z Lipin Śląskich, oskarżony o nie­
umvslne zabójstwo.

W dniu 15 marca oskarżony zaczepio­
ny został na podwórzu swego domu przez
pijanego sąoiada Jana Gutmana, który ob­
rzuci! zo obelżywymi wyzwiskami, a na­
stępnie usiłował wtargnąć do jego mie­
szkania i sdemolować mu meble, wypro­
uadznny s równowagi Kurzok rsucil si*
na awanturnika i uderzył go kilkakrotnie
sękatym kijem po głowie. Uderzenia były
tak silne, że Gutman doznał złamania pod­
stawy czaszki i w szpitalu zmarł.

W maju br. Ktirzok w pierwszej iav
staneji skazany został za nieumyślne za­
bójstwo na I lata wiezienia. Sąd Apela­
cyjny na rozprawie w dniu wczorajszym
zatwierdził wyrok pierwszej instancji.

Najechanie autem
3 osób na szosie

Wzrastająca liczba wypadków drogowych.
Dnia 23 hm. o godz. 19,5ft na autostra­

dzie w Piotrowicach, samochód osobowy,
kierowany przez Brunona Standcra z Ka­
towic, w czasie wyprzedzania innego woztł
osobowego, na jechał na przechodzące
przez jezdnię Stawową Jadwigę z Pancw­
nik oraz Hanscrównę Elżbietę z Piotrowie.
Stawowa wskutek wypadku doznała zła­
mania prawej nogi, zaś Hanserówna ogól­
nych obrażeń ciała i wstrząsu mózgu. Ran­
ne przewiezione do szpitala miejskiego w
Katowicach.

Tego samego dnia i o tej samej godzi­
nie na drodze skarbowej do Muchowca,
obok lotniska w Katowicach, został naje­
chany przez samochód osobowy z nr rej.
A 66141 — Dziaduś Franciszek, lat 21,
zam. w Katowicach, ul. Karbowa 30, któ­
ry doznał okaleczenia głowy i lewej nogi.
Wymienionego przewieziono do szpitala
miejskiego w Katowicach.

Wypadek spowodował szofer, niezna­
nego dotychczas nazwiska, z powodu nie­
przepisowej jazdy w stanie podchmielo.
nym. Dochodzenia, celem ustalenia nazwi­
ska szofera — w toku.

Dnia 23 o godz. 21, ns s/.o-ie Siemia­
nowickiej w Bańgowic, motocyklista Bła­
szczyk Ignacy z Imielina najechał na jed­
nokonną furmankę Tomasza Niedźwiedzia
s Będzina, skutkiem czego okaleczył konia
w przednią prawą nogę. Dochodzenia ce­
lem ustalenia, kto ponosi winę wypadku,
w toku.
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Sachalin
Kość niezgody między Japonią i Z. S . R . R .

[PPZYPRIEZIEBIENIU
iGRYPIEtKATARZE

Ot)c;­.­iT zatarg pomiędzy Japonią a So­
« ietaml w *prawi*> koncesji naftowych na
, > Titckiej części Sachalinu nie jest niczym:> "-m, ani niezwykłym w dziejach tej wy­
­:>\ Rosja zainteresowała lit >acljalinem
j iż po podroży Kruscnslerna, t. j. po roku
1806. zrozumiawszy znaczeniu strategiczne

i wyspy i rozpoczęć w tym okresie kolo­ćować ją. Formalnie „potwfflep" Saeha­
I n należał do 10 co wieku do Chińczyków,
f ktycznie jednak nikt uie sprawował wla­
c.y nad dz:k;m i niebezpiecznym teryto­
rium- Wprawdzie w roku 1787, kiedy Fran­
cuzi przybyli do brzegów sachalinu, Japon­
eSTCI w obawie, by n;e zatknięto na nim
francuskiej flagi, zaczęli osiedlać się w po­
,
'i'iLiowej części Sachalinu, jednak kwe-iia
przynależności ..półwyspu" nie została wów­
czas ramrsrgaifta.

Pierwsze dyplomatyczne rozmowy na te­
mat Sachalinu rozpoczły się natychmiast po
podróży Ne we! skoro. Japończycy propono­
. . ali z początku podział, potem wykupiemo
przez n.eh całej wyspy, ale Hosjanie odrzu­
cili obydwie propozycje. Przez dłup: jeszc/o
r/as wyspa była formalnio bczpań-ka. aż
wiMSCia w roku 1875 Japonia „oddała" Bo­
>.. całą wyspę w zamian za „uznanie" su­
werenności Japonii nad wyspami Kuryhki­
pj; (Cziszinu).

Wkrótce po wcieleniu Sachalinu do im­
porium rosyjskiego pow.­tała myś! zużytko­
wania po, jako Btajaea autaaia da katorż­
? IkAw. Sprzyjało t> mu pomysłowi geogra­
ficzne położenie wyspy, odgrodzonej od lądu
KMTJskfofO burzliwą C.łśn.ną Tatarską. „Do­
koła w..da, a w środku bieda" — tak wkrói­
c* zar/ęto nazywać Sa.halin, kraj pr7vmu­
sowych robót i ko-zmarnego życia. Wię­
ziennemu reżimowi na Sachalinie zadała
cios. wojna ru syjsko­japoń-ka . Japończyey
zajęli ęałą wy-pę. z której dopiero na mocy
traktatu w Portsmouth oddali część północ­
ną Hosji, zrzekając się w zamian za to od­
tzkr^iowania w sum.e 50 milionów dolarów.

Podczas wojny światowej Japończycy za­
interesowali się zaniedbaną przez Rosjan pól
nocną częścią wyspy, szukając tam nowych
źródeł nafty. W czasie rewolucji rosyjska
aa4ć wyspy przechodziła kilkakrotnie to w
r<?cp bolszewików, to „białych", aż wreszcie
w kwietniu 1920 r. Japończycy zajęli całą
wyspę. Japońska okupacja Sachalmu trwa­
ła pięć lat. Japończycy, m.mo, iż rozpow­
szechniali wówczas wierci o przejściu na
rawsze całego Sachalinu w ich ręce. pic czu
.: się widocznie zupełnie pewni w północnej
części wyspy, gdyż wszystko, co tam robili,
miało charakter prowizoryczny. Po długich
pertraktacjach z Japonią rząd sowiecki, któ­
ry nie chciał sie. tak łatwo wyrzec spuściz­
ny po rządz;e carskim, zdołał odzyskać pół­
f'Ocną część Sachalinu (w roku 19251. W za­

mian bolszewicy udzielili Japończykom kon­
cesję na eksploatację nafty i węgla na swo­
im terytorium.

Koncesjonariusze japońscy uzyskali pra­
wo badania złóż naftowych na terytorium o
P<.wierzchni 1000 wiorst kw., akaploatacji
zaś ropy mogą dokonywać jedynie na polo­
wie zbadanej poworzchni, płacąc r/ąd^wi
sowieckiemu okr< śloną sumę za każdą wy­
dobytą tonę ropy. Po wygaśnięciu terminu
koncesji w-zystkie urządzeń a. wybudowa­
ne przez Japończyków przechodzą na wła­
sność rzą<lu sow.eckiego.

Jar«>ńska koncesja naftowa znajduje się
na terenach, które Japończycy eksploatowa­
li jeszcze podczas okupacji północnej części
wy.­py. Najwięk-ze tereny naftowe znajdu.ą
nę tutaj na wschodn.m wybrzeżu wyspy pod
Ochą. gd/io cią:mą s;e one na przc-frzeni
+00 kim. Druga czynna koncesja japońska o­
bejnoja kopalnia węgla na zachodnim wy­
brzeżu wyspy w laaiabiu rz-ki Due (28 mi­

liony lon zapasu). Część południowa wyspy
po/bawiona jest bogactw naturalnych.

Dla Związku Sowieckiego, rozporządzają­
cego olbrzymimi zasobami węgla i nafty, bo­
gactwa złóż sachalińskich nie odgrywają
wielkiej orli w ogólnej gospodarce, natoiiiia.­t

ważnym czynnikiem gospodarczym ta. te pro
dukty dla Japonii, uzależnionej od importu
węgla i ropy z zagranicy.

W dążeniu do utrzyman:a daw­ •
nu posiadania Japon a nie może zdecydować
się na wojnę z Sowietami. Najmn.ejszy na­
wet zatarg zbrojny na Sachalinie po/bawił­
by Japonię t»-go, w imię czego toczyłaby woj­

nę, nie ulega bowiem najmniejszej wątpli­
wości, że bolszewicy, zmuszeni do ewakuo­
wania wyspy, zniszczyliby przedtem w-/v­
stkle urządzenia i tereny naftowe W-zelkie
zatem alarmująco wiadomości o zatargu
zbrojnym pomiędzy Karafuto a Sachal.ncm
należy uważać za przedwczesne.

M. D.

Zdjęcie przed­
stawia moment
z ni ec odzie nnej
katastrofy, jaka
miała miejsce w

Los Angel os
(Kalifornia). Po
st arcie samolotu

pilot, st raciws zy
panowani e nad
ma sz yną, wylą­
dował — na sa­
m och odzie. Skut
ki zderzenia dla
samochodu o ka­

zały się opłaka­
ne.

Szerokie rękawy — wymysłem żydowskim
W ceremoniale ..ślubów uiemieckich",

ustalonym przez ministra spraw wewnętrz­
nyrh Rzeszy, dużą rolę odgrywa bronzowa
toga, zakończona szerokimi rękawami, ja­
ka w czasie aktu ślubnego mu-i mieć na
*obie urzędnik udzielający ślubu. Te sze­
rokie rękawy stały eie przedmiotem po­
lemiki między S. S., podległymi bezpośred­
nio Himmlerowi, a organizacjami zależ­
nymi od ministra spraw wewnętrznych.
Organ S. S. wywodzi, że szerokie rękawy
przy togach są przeżytkiem żydowskim.

Obecny krój togi, wywodzi dalej wspom­
niany organ, z pietyzmem stosowany przez
państwa demokratyczne, jest prototypem
żydowskiego kaftana. „Das Schwarze
Korps", wyrażając zadowolenie z tego, że
aktowi zaślubin odebrano jego chrześci­
jański charakter, domaga się, aby i resztki
zwyczajów, związanych z żydow»ko-chr/.e­

ścijańskim światopoglądem i zwyczajami
zostały z aktu tego usunięte. I w tej dzie­
dzinie, jak w wielu innych, konkluduje pi­
KIDO, należy wrócić do „wypływających z

Uczeni w walce
ze sKutKami posuchy

Praca nad użyźnieniem zniszczonych
przez posuchę obszarów prerii południo­
wej Kanady, wymaga wspólnego wysiłku
uc/.onyeh rolników, farmerów i inżynie­
rów. Akcja prowadzona na 18 doświad­
czalnych stacjach okręgowych, mająca ja­
ko przewodni cel ratowanie usuwających
oię gruntów, obejmuje *icw traw, wiążą­
cych ziemię i dostarczających paszy, Ra­
dzenie drzew i inne czynności ogrodnicze,
pomiary gruntów, badanie, plany utrzy­
mania wilgoci w gruncie, oraz plany zasie­
wów po wykonaniu większych czy mniej­
szych planów nawaduiającNcli.

Około 28.000 farmerów z nawiedzo­
nych posucha ołwzarów zrze-zyło się ce­
lem odzy-kania -traci>n> < h gruntów. Waż­
nym punktem programu jest zakładanie
gromad/kich łąk do wypasu tam, gdzie
okazało się. że grunta te nie «ą odpowied­
nie pod uprawę jakichkolwiek zbóż. Ta­
kich łąk gromadzkich ciągnących eię ra­
zem na przestrzeni *)(lll.U00 akrów (około
U>1.000 hektarów) je-t już U.

Co to jest fly-floo?
Najnowsza zabawa w Ameryce

Nowy ..­r>o;t" czy lal ..zabaw*;" wynale­
ziono • latach Florydy. Hzecz po­
1- ga i.a tym. że po wr/uremu odpowiedn:

ej;•.i\ ­ idają w itrojach plażo­
wa eh na pasku, tworząc wielkie koło. Kaź­
da zoaób ii•/.'•-tn.-­/,|c\ eh trzyma w ręku
kawałek cukru. Zwycięża, zabierając stawkit-n. komu — jako pierws/^mu — mucha
złoży wizytę na trzymanym kawałku cu­
kru. Zabawa me jest w.ęc skomplikowana,
wypoczywa się przy n.ej fizyczn.e i umy­
sdowo...

Sam jednak pomysł nio jest bodaj naj­
nowszy. Podobnie „zabawiano się" dawny­
mi czas.y po klasztorach Zakonnicy pozo­
stawiali wesz na środku stołu i zasadali do­
koła, poruszając brody rękoma. I tu znowu
zwyciężał ton, którego brodę wybrał sob'«
in=ekt....

czystego źródła rasowości" prastarych
zwyczajów germańskich. Słusznie. U sta­
rych germanów pan młody w lędźwiach
przepasany był skórą bawołu, a na głowie
miał pyszne bawole rogi.
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Harper oświadczv!, że bardzo mu
przykro, ale nie kładł swoich słów na wa­
gę, ostatcciiiie jest przecież w barze.

fl.ULlIifFritf-pcwicsć

89)
"Wczorajsza scena w barze, którą ba­

ron Nion nazwał wstrętną i niesmaczną,
zaczęła się od tego, że Kitty i Georgette
•achowywały się wyzywająco. Kitty zja­
wiła się W męskim stroju, smokingu. Obie
damy zaczęły robić uszczypliwe uwagi
na temat gości. Kitty wypiła niezliczoną
ilość kieliszków koniaku. Po jakimś czasie
jaczęła tłuc kieliszki. Georgette wpako­
wała w oko monokl, narysowała sobie
czarny wąsik, wyglądała barazo śmiesz­
nie, śpiewała, tańczyła, bawiła kawałami
cały bar. Było wesoło. Harper dobrze
podchmielony, jak zawsze w ie czore m,
asystował Georgecie. Zachowanie się jego
wskazywało, że ciągle jeszcze nie jest mu
obojętna. Mały czarny jej wąsik dopro­
wadzał go do furii.

— Zaklinam panią, niech pani usunie
łpod nosa tę obrzydliwość!

— Ona ma na imię Marion, nie Geor­

— Od czasu, gdy ja ją tak ochrzciłam.
To musi panu wystarczyć — odpowie­
działa Kitty ze złością. Było widoczne, że
jest zazdrosna.

— Nie można powiedzieć, żeby pani
była uprzejma — mówił Harper uśmie­
chając się dobrotliwie. T ańczył znowu z
Georgette, zaczął ją błagać, aby usunęła
wąsiki, które ją szpeciły. Zapytał, czy na­
gle zmieniła się w mężczyznę. Georgette
z początku śmiała się, po ciWili jednak
zbladła i odtrąciła Harpera.

— A fe! Jakież to wstrętne? — Była
wzburzona. Harper musiał powiedzieć coś
obrażliwego. — Georgette miała łzy w
oczach.

W sprawę wdała się Kitty. Nie ukry­
wała niezadowolenia. Zbladła, zmarszczy­
ła niskie czoło, w oczach pojawiły się złe
błyski.

— Nie pozwolę obrażać mojej przy­

Kitty była nieubłagana.
— Par. musi przeprosić Marion zupeł­

nie formalnie. Pan musi uklęknąć przed
nią, zrozumiano, uklęknąć! — powtarzała
Kitty, zupełnie pijana.

— Wyglądała jak uosobienie zła —
opisywał baron Nion. — To było dla
mnie objawieniem, ile złości może być w
człowieku.

— Uklęknąć? — mówił Harper. —
Nie, Kitty, tego nie zrobię!

Na to Kitty podniosła się, wzięła w rę­
kę kieliszek stojący na kontuarze i rzuci­
ła go Harperowi w twarz. — Pan nie jest
dżentelmenem! — krzyknęła.

Harper, choć ociekał krwią, zachował
się jak prawdziwy dżentelmen Myśli pan,
że się rzucił na Kitty, że ją spoliczkował,
jak na to zasłużyła? Nie! Powiedział tyl­
ko:

— Kitty, co ty wyrabiasz? — To
wszystko. Po tych słowach Kitty i Geor­
gette wyszły. Harper pozostał jako trium­
fator.

— Czy pan może zrozumieć wicehra­
biego? — pytał baron Nion. — Cóż osta­
tecznie warta ta Kitty poza majątkiem?
A wicehrabia Jay zachwycony, że tak
dzielnie broniła swojej przyjaciółki. Bie­
dny chł opak!

Warren był rozczarowany. A więc
tak wyglądał ten cały „skandal"! Przecież

XXII.
Jakaż to siła kazała Kinsky'emu k rą­

żyć godzinami po całym statku i rzuciła
go wreszcie przed drzwi kabiny Ewy i*
Przecież wszystko zostało już powiedzia­
ne i wszystko było skończone. A jednak
stał znowu przed jej drzwiami. Pochylił
,
',!owę. n wsłuchując. Salonik Ewy był sła­

bo oświetlony, ale w sypialni płonęły
\wystkie lampy. Na zaciągniętych firan­
kach w.dać było od czasu do czasu jej
cień, jej głowę i podniesione ramiona. Wi­
docznie się czesała. Kinsky stał ze spu­
szczoną głową, jakieś dziesięć minut. Ża­
den dźwięk nie dochodził z apartamentu
Ewy. Kinsky odszedł spod drzwi, snuł się
po korytarzu, wracał znowu, pukał. Po
chwili drzwi otworzyły się, w ciemnym
saloniku stała Marta. Poznawszy go, cof­
nęła się gwałtownie.

— Zapytaj pani, czy mogę z nią za­
mienić kilka słów. Tylko kilka słów.

Mówił jak pan do służącej.
— Panic baronie, Ewy nie ma — kła­

mał wrogi głos.
— Dlaczego kłamiesz? Kazała ci po

wiedzieć, że jej nie ma, gdy przyjdę?
— Nie, nie!

(Ciąg dalszy nastąpi)

jaciółki! — krzyknęła. — Pan musi prze­
gette! — zawołała w pewnej chwili Kitty. prosić Marion! — w barze zapadła nagle takie rzeczy zdarzają się codziennie. Cóż

— Marion? Od kiedyż to? śmiertelna cisza. to za materiał dla gazety.

irax LEPSZY
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BURZA W DOMU
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20) (Ciąg dalszy).
Póki służba kręciła się przy podawa­

niu potraw, rozmowa szła jako tako, ale
gdy się obiad skończył, urwała się w
przykry sposób. Wstały od stołu i w
małym buduarku za hallem usadowiły
się po obu stronach kominka z książka­
mi w rękach. Krystyna może by czytała,
ale Burza nie mogła się skupić. Dręczy­

ły ją najsprzeczniejsze uczucia i myśli,
i wywoływały taki zamęt, że nie była
zdolna czytać. „Duke! Jego słowa! jego
głos! jego spojrzenie! „Kochała go, a
całe popołudnie starała się oddalić go
od siebie! Kochała go. a miłość zamiast
radości, dała jej tylko ból. A położenie
było bez wyjścia.

Siedziała z książką otwartą na kola­
nach, wpatrzona w karty, a myśli jej
błądziły daleko. Krvstvna zauważyła
to.

— Czy książka nudna? — zapytała,
przerywając długie milczenie.

Burza ocknęła się i spojrzała wzro­
kiem winowajcy. Krystyna dodała:

— Powietrze wiejskie cię odużyło
i wywołało senność, prawda?

Burza kiwnęła głową.
— Może być — rzekła, choć czulą,

że nigdy tak mało nic było jej potrzeba
snu, jak dzisiejszego wieczora. Miała
wrażenie, że wzrok Krystyny przenika
ją, jakby w poszukiwaniu przyczyny
tak dziwnego zamyślenia. Zaczerwieni­
ła się jakby w obronie własnej, żeby u­
kryć myśli, które ją zaprzątały, zapyta­
ła się o to, o co jej najmniej chodziło.

— Czy później sezon będzie bardziej
ożywiony?

— Bardziej ożywiony? — Krystyna
zdawała się pvtać całą swoją osobą.

— Chciałam powiedzieć... czy będzie
więcej balów, podwieczorków, a raczej,
czy będą większe, liczniejsze?

Zaskoczona tymi pytaniami, Krysty­
na musiała się skupić przez chwilę i od­
powiedziała pytaniem na pytanie:

—Czy się nudzisz? Czy nie spę­
dzasz czasu przyjemnie?

— Bawię się doskonale, ale czy za­
bawa może być celem? — odpowiedzia­
ła Burza nieśmiało.

— Nie celem? Więc jaki może być
cel bywania?

Burza zmieszała się, tak trudno było
wyrazić to. co miała powiedzieć. Spu­
ściła oczy na książkę, nie śmiejąc Kry­

stynie spojrzeć w oczy.
— Ale — rzekła z wahaniem — sa­

ma zabawa nie przynosi istotnej korzy­
ści...

— Rozumiem, potrzeba ci czegoś wię
cej, zdobycie pozycji w towarzystwie,
rozszerzenia stosunków itd.

Krystyna mówiła powoli, serce jej
biło gwałtownie, wiedziała, że to Daisy
przemawia ustami córki. Zrozumiała
teraz, czemu Burza była wezwana do
Cannon Green.

— Właściwie dużo w tym mojej wi­
ny — dodała Burza — tak mi dobrze
było z Lallie, Dukiem i Jonathanem.
Bawiłam się z nimi świetnie i dlatego wy
•zło mi z pamięci... — tu urwała.

Pochyliła się ku Krystynie, wyraz
twarzy miała poważny, w głosie ton
błagalny, jakby chciała prosić panią
Tudor, aby jej ułatwiła wypowiedzenie
się.

— Matka pragnie dla mnie rozgłosu.
Chce widzieć moje nazwisko w pismach
1 w spisie szykownych gości na eleganc­
kich przyjęciach.

Najtrudniejsze przeszło, teraz pój­
dzie gładziej — pomyślała. I zaczęła
mówić z rozpędu, zatrzymać się już nie
mogła, chociaż chciała. Mówiła jakby
wbrew woli, wbrew uczuciu.

Krystyna słuchała w milczeniu, przy
gryzając dolną wargę. Wreszcie rze­
kła:

— Powiedziałaó rńi coś podobnego w
dzień swego przyjazdu.'

— Taki Przyznaję się, że to moja
własna wina, że znowu o tym muszę
wspominać.

Krystyna spojrzała na nią ostro.
— Ja nie bardzo rozumiem, Burzo,

używasz dziwnego tonu w rozmowie ze
mną.

— Matka liczyła na to, że będę u­
częszczała na najświetniejsze przyjęcia
i że...

Krystyna dokończyła zdanie:
— I że zostaniesz królową karnawa­

łu londyńskiego? — mówiła z ironią w
głosie, co oburzyło dziewczynę.

Burza stała się agresywną:
— To nie racja, że wszystko się pani

w życiu układało łatwo, żeby drwić z
ambicji mojej matki. Matka miała cięż­
kie i trudne życie.

— Ubóstwo twojej matki nie może
się porównać z tym. przez które ja prze­
szłam! — dorzuciła gwałtownie Krysty­
na.

— Ale dziś pani biedna nie jest! A
matka moja nadal cierpi niedostatek
Wciąż jeszcze walczy i kombinuje, jak
zrobić z sześciu pensów szylinga. Nigdy
jej się w życiu nic łatwo nie układało.

Krystyna opanowała się z wysiłkiem.
— Tak rzeczywiście. Ja nie drwi­

łam, chciałam ci tylko dać do zrozumie­
nia, że my nie należymy do najelegant­
szego towarzystwa. My nie bywamy ni­
gdy i nie bywaliśmy na przyjęciach wiel
kiego świata. Urządzaliśmy tylko małe,
nieoficjalne baliki dla Lallie...

— To nie wchodzi w rachubę, nie to
matka przewidywała dla mnie.

— Jak na ludzi mieszkających w
stolicy, żyjemy szeroko, wygodnie ale
spokojnie i w ścisłym kółku. Karol nie
lubi światowego życia, a ja z przyjem­
nością stosuję się do jego upodobań.

— A zatem, to było ze strony pani
nieuczciwie nie uprzedzić matki! Mat­
ka była pod wrażeniem, że pani prowa­
dzi bardzo światowe życie, z czego ja
skorzystam...

Krystyna przerwała jej oburzona:
— Nieuczciwie! — powtórzyła.
To słowo taki na niej zrobiło wraże­

nie, że innych nie dosłyszała.
Burza z bezwzględnością powtórzyła

je jeszcze raz, patrząc uporczywie na
Krystynę. Pod wrażeniem, że pani Tu­
dor oszukuje jej matkę, zdecydowana
była przeprowadzić swoje, nie dopusz­
czając Krystyny do słowa.

— Powiedziałam „nieuczciwie"
, bo

tak uważam. Pani wiedziała, czego się
moja mafia po niej spodziewa!

To zastanowiło Krystynę. Skąd Bu­
rza mogła wiedzieć, że Daisv żądała cze
goś od niej ? Widać powiedziała jej
wszystko? Krystyna zadawała sobie to
samo pytanie w dzień przyjazdu Burzy,
kiedy ta ostatnia wyraźnie do tego robi­
ła aluzje. Wówczas odrzuciła zaraz .o
przypuszczenie, jako zupełnie niepraw­
dopodobne. Obecnie wracało z nową si­
łą. Doznała w tej chwili tej samej roz­
paczliwej depresii. która ją ogarnęła
pamiętnego wieczora odwiedzin Daisy.
Trzeba zbadać dokładnie, co Burza wie,
co jej matka powiedziała. Nie może
przecież dłużej znosić jasnego wymow­
nego spojrzenia Burzy, nie wiedzieć, cze
mu tak wrogo na nią patrzy. Burza nie
mogła używać tego t jnu, wymagać tak
despotycznie, gdyby mniemała, że Tu­
dorowie zaprosili ją przez uprzejmość
Postanowiła nie zwlekać z odważnym
zapytaniem, aby raz się upewnić. I pa­
trząc w dół na nerwowo zaciśnięte pal­
ce, rzekła zdecydowanym głosem:

— Czy wiesz, czemu tu jesteś?
Burza odparła z wielkim spokojem:
— Skoro pani się mnie pyta... wiem!
Zapadła martwa cisza. Krystyna

wzięła się za głowę.
— Matka ci powiedziała?­Tak.
— Nikomu. Matka prosiła mnie o za­

chowanie tajemnicy.
— \ ty powtórzyłaś—i
Nastąpiła długa paura. po czym Kry­

styna zaczęła mówić drżącym głosem:
— To było... to było... okropne z jej

strony... Jak mogła...
Nie miała prawa ci mówić... To stra­

szna, straszna rzecz.
— Dlaczego st.aszna? Raczej głupia

dla nas. bo dodałyśmy zawodu.
ArTtyna nagle wsiała.
— Widzę, że nic nie rozumiesz, Bu­

rzo! T nie możesz z ozumieć.
Z tymi słowy wyszła z pokoju. Bu­

rza podążyła za nią. Czuła, że między
nimi jest coś nieodpowiedzialnego za­
gadkowego.

„Niemądra Krystyna — pomyślała
— że się tak przejęła i nie rozmówiwszy
się ze mną do końca zostawiła mnie w
niepewności. Czemu nie miała odwagi
wszystkiego powiedzieć? Ostatecznie
brać pieniądze za wprowadzenie w świat

DLA PANI

Suszenie owoców i inne gospodarskie przypomnienia
Lato przynoszące zawszr wielką obfi­

tość owoców, jest doskonalą porą. by nasze
spiżarniane zapasy pow ększyć różnym, su­
szami. Owoce do suszenia powinny być
zdrowe, doskonale obrane i pozbawione pe­
stek Suszyć można dwojakim sposobem, na
specjalnych suszarkach, albo wprost na bla­
chach do pieczeń.a które wstaw amy do
ciepłego n;e gorącego piecyka Owoce nie
mogą leżeć w piecyku, w którym est w,ele
pary. a ponieważ suszenie polegn na wy­

parowaniu z owocu jego soków, w ęc piecyk
powinien być otwarty, aby sara jaka się
wytwarza, mogła odchodzić Również nie
należy owoców um.eszczać bezpośrednio na
blasze, ale na podkładce ze siomy Ostat­
nio dobre rezn''vv dato suszenie owoców

<lfńcu. dosuszanych nasiennie w piecy­

ku. Owoce suszone mają tę wyższość nad
wszelkimi smażonymi przetworam.. że za­
wierają witam.ny i są ulubionym przysma­
kiem dzieci.

Szparagi będą soczyste nawet w kilka
dni po wyjęciu z ziemi, leśli je zakonser­
wujemy w ten sposób, że zaraz po wycię­
ciu ustawiamy je w naczyniu ze św.eżą
wodą czubkami do góry w

'
en sposób, aby

dój był zamoczony na jakie* cztery cm.

Plagą spiżarni na wsi są mrówki, a tak
łatwo ie tępić. Jakikolwiek syrop rozstawia­

my na talerzykach, zaprawiwszy go borak­
sem. ieśl. mamv jak.eś okno przez kióre
wchodzą, lo można je uszczeln ć kawalk,m.
waty nasyconej kroplami walerianowymi,
albo spleśn.ałą cytryną Doskonalą truć zną
na mrówk; jttt mieszanina m.odu pól na
pół z drożdżami. *

Zielska w ogrodzie trzeba niszczyć
przez cale lato do późnej jesieni, pam eta­
iąc o tym. że zakorzeniają się bardzo głę­
boko, więc nie można wyrywać i? tuż nad
korzeniami. Wówczas na pewno odrośnie
zielsko leszcze bujn ej Slałe tępienie chwa­
stów uniemożliw, wydanie ,m nasion, a tym
samym nareszcie na«z ogród będzie napraw­
dę ogrodem roślin uprawnych.*

Dlaczego spulchniamy rolę. wie każdy
rolnik i ogrodnik, ale niektórym panom
czynność ta wyda się zbyteczna Tymcza­
sem spulchniona ziem a lepiej zatrzymuje
wilgoć i korzenie mają większy dostęp po­
wietrza.

W SĄDZIE.
Sędzia: Oskarżony skradł płaszcz z wy­

stawy. Czy tak?
Oskarżony: Na płaszczu była kartka:

„Korzystajcie z wyjątkowej okazji!".

panny, nie jest zbrodnią, nawet gdy się
to robi za plecami męża". Zirytowana
w najwyższym stopniu, wołała za Kry­

styną, ale pani Tudor już była na górze.
Zaczęła więc przemyśliwać, w jaki by
sposób podjąć rozmowę na ten temat.
Wobec stanowczej postawy Krystyny,
która najwidoczniej nie zamierzała wię­
cej poruszać tej sprawy, było to rzeczą
niełatwą. Stała przez chwilę nierucho­
mo, nie wiedząc co z sobą robić. W tvm
usłyszała telefon Pewna, że pani Tudor
nie zejdzie do aparatu sama podeszła i
wzięła słuchawkę do ręki.

Dzwoniła zamiejska. Upłynęło tro­
chę czasu, zanim się ktoś odezwał Kry­

styna była na górze. Burza słyszała
gwałtowne zatrzaśnięcie drzwi. Po chwi­
li odezwał się wesoły głos Lallie:

— Hallo! Czy mama? Nie! A to ty
jesteś. Burzo... To nic. Ty załatwisz...
Chciałam tylko powiedzieć że ten wa­
riat Duke przed chwilą mi się oświad­
czył przez telefon. Zrobił to wspaniale!
Teraz to już jest oficjalne. Bo co do
mnie nigdy nie wątpiłam że byłam za­
ręczona Urządzę śliczne przyjęcie! A
na druchnę proszę ciebie.

Jutro będę z powrotem wówczas po­
wtórzę ci każdziutkie słowo, które mi
powiedział.

Burza nigdy nie przypuszczała, żeby
wiadomość na którą była przygotowa­
na mogła jako fakt dokonany, sprawić
jej taki ból. Przecież sama pracowała,
żeby przyśpieszyć ten fakt. a teraz nie
czuła się na siłach go znieść. Wszystko
budziło w niej sprzeciw, jednak głosem
łagodnym, niewzruszonym powinszowa­
ła Lallie. wyrażając jej swoją radość.
Słuchała poprzez łamot wzburzonego
buntem serca własnych słów, jak gdyby
kto inny je wymawiał.

Chociaż Lallie uważała się od daw­
na za narzeczoną Dukea. jego oficjalne
oświadc7yny upoiły i oszołomiły ją, by­

ła gwałtownie podniecona. Rozgadana,
nie usłyszała trzyminutowego ostrzeże­
nia. Mówiła piąte przez dziesiąte, pro­
jektując zaręczynowy wieczór, ślubną
suknię, pierścionki, aż się Burzy zakrę­
ciło w głowie. Gdy Lallie zabrakło tchu,
zakończyła urywanymi zdaniami:

— Burzo tęsknię za tobą! Co za cu­
downa '

jedzie rozmowa! Prawdziwa or­
gia gadania. Przez całą noc nie przesta­
niemy mówić... Ile ja mam ci do powie­
dzenia! Czy słyszałeś kiedy o tak głu­
pich oświadczynach? Zupełnie godne
Duke'a... Wszystko ci powiem, wszyst­
ko.

Perspektywa projektowanych przez
Lallie imprez przerażała Burzę. Całe
szczęście, że nie potrzebowała odpowia­
dać, bo Lallie nie dała jej dojść do sło­
wa. Powrót Karola do domu, był świet­
nym pretekstem do oddania mu słuchaw
ki. Burza szybko ipuściła hall, nie
chcąc, by Karol zauważył jej wmiesza­
nie. Stała prosto, bez ruchu, w samym
środku saloniku. Dochodziły ją słowa
Karola.

— A spodziewasz się po mnie wiel­
kiego zdziwienia, prawda?

Słucha, po chwili zaśmiał się. Po­
tem:

— Ma się rozumieć, że się cieszę. Je­
stem najszczęśliwszym ojczymem. Wąt­
pię, abym kiedykolwiek potrafił wyrazić
ci dostatecznie moją radość. Niech cię
Pan Bóg błogosławi, najdroższe dziec­
ko!

Położył słuchawkę i przeszedł do sa­
loniku. Burza stała przy kominku, wpa
trzona w puste palenisko. Podniosła ku
niemu pogodną twarz i uśmiechnęła się.
Widząc jego rozpromienienie, rzekła:

— Wiedziałam, że pan się bardzo u­
cieszy!

— Istotnie cieszę się niezmiernie.
Miałem nadzieję, że do tego dojdzie.
Choć między nami mówiąc, nie wątpi­
łem o tym ani chwili.

— Zapewne, to było nieuniknione.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Odcmata
„DLACZEGO NIE BOIMY SIĘ WOJNY."
(o) Dnia 27 bm. o godz 20 w tali Powitań­

ców w Katowicach — Plac Wolooid 3 odbę­
dzie słe publiczny odczyt poor r«z mjr. Mie­
cry»ława Swilaja pt. „Dlaczego ni* boimy sią
wojny". Odczyt ten jett dalszym ciągiem z cy­
klu odczytów z dziedziny dozbrojenia moral­
nego zapoczątkowanych referatem kpt. Wła­
dysława Polesińskiego. Ze względu na aktual­
ność tematu, zaprasza P. I". Wszystkich Oby­
wateli do lak najliczniejszego udziału Związek
Oficerów Rezerwy w Katowicach. Wstęp bez­
płatny.

Zebrania
Baczność Podoficerowie Rezerwy!

Ot) OnAlny Zwiątek Podoficerów Reserwy R. P.
Koło Katowic. -Centrum uwiadamia wwyeh eslon­
ków. ta irbr.miF m c ii;cine odhedile ale dola ao-go
lipca o r>,it/ » w lokalu p. IYndilalk* przy ulicy
KoicluaŁkl 38.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
W KATOWICACH

(—) Naszym abonentom udzielamy bezpłat­
nej porady przy ulicy Batorego nr 2, pierwsza
piętro (blisko pi. Miarki) w czwartki (z wyjąt­
kiem świąt) do południa od godziny 8—li.

Zasilmy fundusz budowy .Dorni.
Powstańca Śląskiego"

(—) Ruchliwa grupa miejscowa Związ­
ku Powstańców Śląskich w Zawodzili jako
inicjator bu-dowy „Domu Powstańca Ślą­
skiego" w Katowicach, chcąc zasilić fun­
dusz budowy ItflO domu. urządza na życze­
nie Komitetu Budowy ..Domu Powstańca
Śląskiego" w lokalu p. Posza Jana przy ul
IraJtOWsk!ej 70. począwszy od 26 VII br.
do 30 VIII 1939 r. włącznie strzelanie kon­
kursowe z broni wiatrówkowej o cenne na­
grody ufundowane przez zamożniejszych
członków i sympatyków naszej organizacji.

Powiadamiając o powyższym Zarząd
grupy miejscowej Zw Powst. Si . zaprasza
uprzejmie wszystkich obywateli Zawodzia
i okolicy do licznego odwiedzania naszej
st rzelni cy.

Strzelnica czynną będzie rodzinnie za
wyjątkiem niedziel i świąt od godz 8-mej
rano do godz 2-giej rano. W niedzielę 1
Święta początek strzelania od godz. 12-ej w
południe.

PIELGRZYMKA DO KALWARII
ZEBRZYDOWSKIEJ.

(—) Lifca Katolicka w Katowicach orga­
nizuje na odpust" Wniebowzięcia N M Pan­
ny 5-djiiową pielgrzymkę do Kalwarii Ze­
brzydowskiej. Parafia kościoła św Jadwigi
w Chorzowie, bierze udział w tej uroczysto­
ści, przyłączając się do tej pielgrzymki, któ­
ra wyrusza 10 sierpnia, a wraca 15 sierpnia.

Uczestnicy, chcący brać udział zechcą
się zgłosić najpóźniej do 2. VIII Przejazd
w obie strony wynosi <,70 xi. Zgłoszenia
przyjmuje Cap Franciszek, Chorzów, ul. Po­
welaóców 7.

ODZNACZANIE.
(_) Rozporządzeń:em P. Prezesa Rady Min.

odznaczony zastał brązowym krzyżem zasługi
długoletni krndt. kola JnnAw OZPR. a obecnie
zoslępca kmdt powiatowego p Leon Zawisz Z
racji tego odznaczenia, przesyła mu serdeczne
gratulacje komenda powiatowa.
RUCH TRAMWAJOWY W CZERWCU 1939 R.

(_) Na 15-tu liniach tramwajowych Spółki
Akcyjnej Śląskie Kolejki przejechano w m es.
crerwcu br 416 831 wozo-km. i przewieź,ono
1 570 G36 pasażerów W porównaniu do roku u­
biegłego, liczba przewiezionych osób wzrosła o
około 37 400 pasażerów. Zużyto 435 261 kWb.
prądu elektrycznego.

USIŁOWANE WYMUSZENIE.

(—) Przedsiębiorca budowlany Hldebrandt
Andrzej, zam w Katowicach, przy ul Biynow­
•k.ej 88 zgłoś ił, że dnia 22 bm. o godz 22, gdy
powracał do domu w towarzystwie Matysiaka
i Bielaka, na śc eżce obok stawu Małgorzaty w
Janów.e zatrzymany został przez kilku osobni­
ków, którzy domagali s;ę pieniędzy na wódkę.
Wobec odmowy pobili go po twarzy i głowie
Korzystając z ogólnego zamieszania, Hildę*
łirandt zdołał zbiec.

Jako podejrzanych zatrzymano Kapicę. Bar­
toszka oraz Ks.ażka. Dalsze dochodzenia w toku.

CZY NIE SMUCI CIĘ WIDOK
źle odły wionego i chorego dziecka?
Ułatw mu wyjazd na koloru letnie,
finansowane przez Pomoc Zimową!
Złóż ofiarę!

Wyrok przeciw terrorystom czeskim zatwierdzony
Członkowie „Sleskehó Odboju

"
na ławie oskarżonych

Nieras jur sądy polskie ujmowały się
•prawami karnymi członków osławionej
czeskiej organizacji terrorystycznej, dzia­
łającej swego czasu na terenie Śląska Za­
olziańekiego pod nazwa, „Sleeki Odbój".
Wszyetkie rozprawy zakończyły się wyro­
kami zasądzającymi.

W dniu wczorajszym podobny proce*
odbył się przed Sądem Apelacyjnym w
Katowicach. Na ławie oskarżonych zasiedli
członkowie nieistniejącego juz dzisiaj „Sle­
skehó Odboju1': 23-letni Adolf Grabiec *
Morawskiej Ostrawy, 30-letni Edwin Szew­
czyk I jego żona Franciszka, oboje żarnie­

WIELOKROTNIE STWIERDZONO OKALANIE Outton* SOLI MORSZYNSKIEJ lat
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątroby
I pnj tła) urealnianie ma tarli. Źadao w aptakaoh I składach aateezayok.

Rybnik otrzyma nareszcie halę targową
Magi strat m. Rybnika zadecydował

ostatecznie budowę hali targowej, która
•tanie na placu przy ul. Jankowickiej.

Przetarg ofertowy na budowę został
już rozpisany, tak, że w sierpniu br. ma
nastąpić rozpoczęcie robót. Okoliczni

rzeźnicy powitają niewątpliwie decyzję
magistratu z dużym zadowoleniem. Będą
oni mieli możność ustawić w hali swoje
jatki, za* biedniejsza ludność będzie miała
okazję zaopatrywania się w tańsze arty­
kuły żywnościowe.

szkali w Porębie. Wszyscy oskarżeni tą na*
rodowości czeskiej.

W pierwszej instancji Sąd Okręgowy
w Cieszynie skazał Grabca za działała©**
terrorystyczną na 6 lat więzienia. Szew­
czyka na 14 miesięcy więzienia, a jego żo­
nę z braku konkretnych dowodów winy
sąd uwolnił. Od wyroku przeciwko Szew­
czykom prokurator wniósł apelację.

Sąd Apelacyjny w Katowicach pod
przewodnictwem prezesa dr Frendla za­
twierdził wyrok pierwszej instancji w ca­
łej rozciągłości.

J*k x aktu oskarżenia wynika, Grabiec
uriluwal w Porębie dokonać zamacha na
policjantów Alberta Knopika i Edwina
Matuszka, rzucając w nich granatem. Po­
licjanci cudem uszli śmierci. Szewczyk'
oskarżony był o kolportowanie na terenie
Zaolz.a antypolskich ulotek, a jego żona
o udzielenie schronienia ściganemu przez
policję Grabcowi.

Skazanie przemytnika i jego ofiar 210 dolarów w kapeluszu
W dnin 24 bm. zasiedli na ławie oskar­

żonych przed Sądem Okręgowym w Cho­
rzowie Maks Eisenack, Liii Eichman i Zo­
fia Schultz, zamieszkali w Lodzi. Akt
oskarżenia zarzuca wymienionym chęć
ucieczki do Niemiec. Wraz z nimi zasiadł
znany przemytnik z Bytkowa niej. Roman
Rudziński, który oskarżonych przenoco­
wał. Za pomoc w przemyceniu ich za gra­
nicę miał otrzymać od każdego po 50 zł.

S.nl uznał wszystkich winnymi, skazn­
jąc Maksa Eizcnacka na 2 miesiące bez­
względnego aresztu. Liii Eichman i Zofię
Schultz na umieszczenie w zakładzie po­
prawczym. Ze względu jednak na ich mło­
dy wiek, zawiesił sąd karę na przeciąg
dwóch lat. Romana Rudzińskiego skazano
na dwa miesiące aresztu bez zawieszenia,
oraz na zapłacenie 00 zl grzywny.

JF€M%tr*A*lil narzeczoną
Ze Śląska Opolskiego donoszą: Najwyż­

szy trybunał sądowy Rzeszy w L p=ku roz­
patrywał rew:zj<» wyroku. Bflonona przez
40-letnieco M Macoska z 81iwie, mocą któ­
rego skazany on został w dn u 29 kwietnia
przez sąd przysięgłych w Gl wicach za za­
bójstwo, kradzież i nielegalne pos.adan e
broni na 11 lat i 6 miesięcy domu karnego
Sąd Rzeszy rewizję wyroku odrzuci jako
niedostatecznie umotywowaną Tym samym

wyrok tlał się prawomocny.
|fac:oeek który utrzymywał s'ę z sprze­

dały koszyków zawarł znajomość z zamęż­
ną G Soban i z którą mieszkał pod iednvm
dachem W Wielki Piątek Maco=ok pod
wpływem zazdrość zastrzel:! swą narzeczo­
ną, po czym zbiegł i został aresztowany w
kilka dni po zbrodni Broń palna, przy po­
mocy k!6rej pod-ądny dokonał zabójstwa,
pochodź.ia z kradz.eży.

Fala wypadków rowerowych w Białej i Bielsku
Władysław Morawiec, uciekinier z „Pro­

tektoratu", zam od 3 tygodni u swoich kre­
wnych w Buczkowicach, pow B;ala. jadąc
na rowerze, przewrócił się tak n ettczęili­
wie. że doznał złamania obojczyka i ogól­
nych potłuczeń.

Wracający rowerem z pracy w Żywcu do
domu, Franciszek Z;elonka z Meira. obok
Kęt pow Biała, wjechał w Porąbce na fur­
mankę, ulegając wskutek wypadku złama­
niu lew^j nogi i prawej ręki

Na ul. Legionów w B;elsku, samochód

oeobOfTT na''cchal na rowerzystę 25-letnego
Romana Kowalczyka z Kaniowa Kowalczyk
wy wró ciw szy s:ę, doznał złamania nogi i
ręki

Rowerzysta 52-letni Jabub Krpec z Biel­
ska, jadąc ul Ro!e-hwa Chrobrego najechał
na motocykl. Upadając na bnk Krpec doz­
nał złamania czaszki.

We wszystk.ch wypadkach interwenio­
wały pocotowia ratunkowe, odwożąc ran­
nnych do szpitali w Bielsku względnie w

Na granicy polsko-niemieckiej w Ła­
giewnikach przytrzymano pewnego 2yda,
u którego w czasie rewizji celnej znalezio­
no zaszyte w kapelusza 210 dolarów oraz
175 austriackich i węgierskich koron. Przy
trzymany tłumaczył się, że pieniądze scho­
wał mu w kapeluszu bez jego wiedzy­
wnuk.

Psiciuna
CZYJA ZGUBA?

(P*, W ostatn m czasie znaleziono na Jednej «
ul;c M k Iowa portmonetkę ekórzaną z drobną
kwotą p en ęzną Własc.ciel zguby mota sią
zgło« ć po odb 6r w Magistracie, pokój nr 18,
w godz.nach urzędowych od 8-mej do 12-teJ.

Rybnik
POCIĄG POPULARNY DO GDYKL

(R) L-ga Haftka i Kolonialna Obwód Ryb­
nicki, organ.żuje tan: wyjazd pociągiem popu­
larnym do Gdyni Koszta podroży w obie stro­
ny, n^clfg. w Gdyni i wyżyw.enie wraz z inte­
resującym wyc.eczkam:, wynoszą 90 zl, co ata­
now. naprawdę m.mmalną kwotą, umożliwiają­
cą jaJt najszerszej rzeszy wykorzystanie tej je­
dynej w swoim rodzaju okazji. Wyjazd nastąpi
II e prpna a powrót do Rybnika 16 sierpnia.
Zgłoszenia przyjmuje d:> końca lipca sekretariat
LMK na kop Ema w Radlinie. Przy sgloezenin
należy wplac.ć conajmmej polową ryczałtowej
kwoty.

Najnowocześniejsze piece polskie
w Knurowie

Polskie Kopalnie Skarbowe kończą bo­
dowe, nowei baterii pieców koksowych w
Knurowie Nowe piece są najnowocześniej­
szymi w Polsce, a uruchomienie ich nastąpi
W przyszłym tygodniu.

Jiily dawód ptzyiacielskich UCZJUŁI

Bałej.
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cję jako ich wroga śmiertelnego. Niech
nam przeto będzie wolno przypomnieć
wspaniałą deklarację, wydr ukowa ną
przed półtora wiekiem (styczeń 1791) w
dzienniku patriotów polskich — „Pamię­
tnik polityczny i historyczny"':

„Fr anc uzi i Polacy mają dziś
wspólne int er esy, zdążają do tego
samego celu. Obydwa narody chcą
być wolne i nie znać innych praw,
aniżeli te, które sobie same ust an o*

wi ą."

Tak jest, mamy interesy ws pólne,
których trzeba wspólnie bronić. Te inte­
resy nazywają się dziś tak samo jak
przed półtora wiekiem: niepodległość
nar odo wa, pokój, postęp ludzkości.

Francja zwi ąza na jest z Polską so­
juszem militarnym i układem handlo­
wym oraz kulturalnym. Uważa my dziś

te układy za zasadniczą gwarancję
pokoju i bezpieczeństwa nas zy ch dwóch
nar odó w.

Witamy deklarację francus ko- ang iel ­
ską o pomocy dla Polski. Witamy gorąco
postawę Polski, która z wspaniałą od­

wagą gotowa jest się bronić, świ adom a,
że równocześnie broni pokoju i cywiliza­
cji.

Zapewni amy Pol skę, że uczynimy
wszystko dla spełnienia twojej powin­

Zasłużone dla ugruntowania polsko­
francuskiej przyjaźni stow arzysze nie
„Les Amis de la Nation Polonaise" wy­

dało deklarację do Narodu Polskiego
zapewniającą o bezwzględnej wierności
Francuzów dla sojuszu i idei współpra­
cy polsko • francuskiej. Deklaracja ta
obiegła mnogie tysiące osób. Figurują
pod nią nazwiska osobistości bardzo wy­

bitnych i wypróbowanych naszych przy­

jaciół.

Przytaczamy tekst tej deklaracji w
wolnym tłumaczeniu:

DEKLARACJA.

Narodzie Polski — jesteśmy Twoimi

przyjaciółmi. Niech to zapewnienie, po­
chodzą ce z głębi naszych serc będzie
dla Polski algą w ciężkich tych godzi­
nach, kiedy mobilizuje wszystkie swo je
siły, zdecydowane bronić swej niepodle­
głości .

Czyż musimy wyliczać wszystkie te

więzy, które na przestrzeni wi eków wy­
kuwały prz yjaźń francusko ­ pol ską,
opartą na wspólnym umiłowania woln o­

ści, niepodległości narodu, pokoju i po­
stępu?

Czyż musimy łu przypominać, z jak

głęboką sympatią przo dkowi e nasi śle­
dzili w przeszłości heroiczne zmagania
narodu polskiego z tyranami, którzy u­

ciskali jego kraj; z jaką życzliwością ze
swej strony Polska witała pochód naro ­
du francuskiego ku postępowi ludzkości

i posyłała najlepsz ych swoich synów do
walki u boku ludu francus kiego?

Wspomnienie Sułkowskiego, Koś ci u­

szki, Turskiego, Mickiewicza żyje w na­
sz ych se rca ch. Ze czcią wspominamy
Marię Curie - Skłodowską, która prz ez
swoje naukowe odkrycia i życie wyjąt­
kowo pra cowite , przypieczętowała na
zawsze tę wspólność ducha i aspiracyj
naszych dwóch krajów.

Z przejęciem czytamy na nowo hi­
storyczne słowa, wypo wiedzi ane prz ez
patriotę polskiego Turskiego na zgroma­
dz eni u us ta wodawc zym w Paryżu, 30 go
grudnia 1792 r.:

. pierwszy narodzie świata Fran­
cuzi, jesteśmy was zymi uczniami;
promienie ogniste waszych blasków,
ściągnęły serca Polaków i grzeją je
wśród nie woli."

Polska jest dziś zagrożona. Jett za­

grożona przez te same siły, które w
książce „Mein Kampft" ozna czyły Frań­
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•'MMIOI.: ..Pr. Mllt>ar«".r\stNO: ..'Zeznanie szpiega".
rOLOMBCM; ..S/alona posion".
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•TYLAWY: ..binuin upito".
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UAUk • MUMSKiK: „wien.n Nr SMS".
ltll 1 SKO — APOLLO: ..Kupltiuj Benoit". RIAl«­

T1> .I-i.1.r II .i-i,'-.
ClIOKZoW — ATOI.I.O: ..Piętno zdrady" I „Pra­

wo kobiety". — COłiOMBtmi ..Ulały motyl" I JKa­
prysua .ksprdirntka". — KOZY) „Hosalle" I ..Stu­

i yforilii'".

rilOKZuW li\TOKY — SLĄBKIM; „Wesoła czwór­ka" oraz ...M.bi .
JANÓW - SLONCS: „Rok 1914" 1 „Będziesz la­MI
BOmiA - MICHAŁKÓW HE: ..Wjrapa akarafl­•»
MYSLOWtCM — ADRIA: „Woaoly orJynana" I

toii..t* iob,.-tkr'.
MTSŁOWICB — ODEOK ..Gibraltar" 1 nadprogr.\o\VY BYTOM - PATKI „Alpr.ji.kla osty" I

^v teina granica".
l'!KK\KY — • roi.1.0: .Wyrok tycia". ..Złoto na

alH r" • tutom PAT-O .
PIOTROWICI - PIAST: „Orkan" war „Mat po­
RTBK1I — ATOI.I.O: ..T -ord Jess" I „Wiedeń

«T ••*, — MMII „Wszędzie koblrta" I „Kapitan
Taylor-.

BZOriBMtCa — COI .OSSEIM: „KiląziTtko" erai
„7.!-.,i-leki ».iwoi".

aWtaiOCHŁOWICw — APOI.I/O ­ ..Miodowy mie­
•l»c" I „Zaufaj tul". — COLOSSkUM: ..Kosalla" I
„ Bałkany

".
TllZYNIRC — KINO SUASK1E- 14 bra. .Halka".

n.1 ... Mn. „I.odl podwodna Nr 9".

POŻEGNANIE REZERWISTÓW.
(R) W Rybniku odbyło się uroczyste poże­

gnanie rezerwistów, powołanych na ćwiczenia.
Po przemówieniach przedstawicieli wo|*k a i
wład z cywilnych, za końc zo no uroczystość
wspólnym posiłkiem żołnierskim przy śpiewi*
pieśni wojskowych.

POŻAR WSKUTEK UDERZENIA PIORUNA.
• W Jodłownika, w c.zas.e burzy w dniu

•3B lwi. o fr.dz. 22.15 udeizyl piorun w muro­
włO] st di lę. własn. wd -wy Fraacsukl Pradlo­
wvj Ob.ekt wskutek powstałego pożaru spłonił
iaaaesitaMk w az z więksi y u lapassm siana i
pżr.my oraz maszynami rotaiciymi. Powstała
»zkoda wynos: przeszło 3 000 zł.

Odpust .Porcjunknla"
w Piekarach Śląskich

(T) Odfrlwi ,J'•r.vunku!a" w Piekarach Slą­
fkich przypada w bioA. r ku r.i niediielą 6-go
oiorpnia I ki nit tylko dla tercjaiay, ale dla
wuystkich wiernych.

wuyacf) którzy od aatoty 5 s.rrpnia po­
JtidniA aż di niedzieli 6 sierpnia wieczora po
podnri opowiedz: i komunii św. odwiedzą ko­
ść.ół Matki li ofczOJ Pitkankttd i zmówią w ln­
ianej O a i» etego 6 razy OJOZP na^z, Zdro­
waś i Cli wała Ojcu, doatajpii odpnatn inpeine­0*,tzwolp'i-tu ,.Porc)unkul." i to tyle razy,
:łe razy kdAeifl odwiedzą i m-<ii;twy te odmó­
w .ą.

PAMIĘTAJCIE
O OHARACH

NAFO.N.

Nałogowy pijak mimowolnym zabójcą
Epilog sadowy tragicznej śmierci śp. Roberta Machera

Jak swego czasu podawaliśmy, znalozio­
no w nocy na 29 kwietnia br. na ul. Młyń­
skiej w Bi«il:.ku zwłoki Sp. Haberta Machera.
urzędnika prywatnego z Bielska.

Przeprowadzono dochodzenia wykazały,
ze śp Macher został pr/f}e.-hany przez so­
mocjloii, wskutek czej»o doznał załamania

czaszki i wewnętrznych obrażeń, które spo­
wodowały śmierć JORO, bezpośrednio po wy­

padku. Pościg za nieznanym sprawcą, któ­
ry nie troszcząc się, o I03 przejeclianeRO
zbiegł w niewiadomym kierunku doprowa­
dził do ujęcia szofera taksówki Staaialawa
Grabysy z Białej, u którego pod karoserią

siERpmowmT ------­
Przygotowania do biegu artafrt 1 całej Polski

na urocjy«to*o Zjazdu Sierpniowego w Krakowie
trwają w całej prloi. Organizacją zajmuje nie. Zw.
Strzelecki, poza tym tai w oztafetarh biorą udział
najwickazn i najpoważniej*/* organizacje, jak:
Związek Re*orwi»tów, Pocztowe Przysposobienie
Wojskowe, „Sokół", Kolejowe Przysposobienie
Wojskowe, Związek Młodej W»i, „Siew*4, Przy­
«poaol>ienie Woj-kowe Leśników, Katolickie Sto­
warzyszenie Młodarży. Związek Itarrerstwa Pol­
•kiego. Związek Straży 1'ożarnyrh K. P., Związek
Legionistów, Związrk Młodej Polski, szkoły rol­
nicze, hufce sAolue, Federacja PoUki.h Związków
Obrońców Ojczyzny i inni.

Ogółem długość trasy wssystkirh sztafet wsnosi
ponad 3.500 km, ponieważ ra> sztafety są dwuoso.
bowr, w biegu weźmie udział przeszło 11.000 lu­
dzi, nie licząc organizatorów, os.ib sprawujących
kontrolę na etapach, łączników itp. Cyfry te mó­
wią tanie za siebir, wskazując, jak wielkie trud­
ności mają do pokonania organizatorzy biegu, aby
impreza ta odhyla sic sprawnie i w wyznaczonych
terminach.

*
Ogółem do Krakowa przybędzie 11 sztafet 1

całej Pokki, jirzy czym udział w nich bierze sze­
reg organizacyj i stowarzyszeń przeważnie o cha­
rakterze paramilitarnym. Zgłosiło współpracę
również wojsko, które organizuje sztafetę Radzy­
min — Kraków. Sztafeta, w odróżnieniu od in­
nych, będzie 1-osohowa.

Niektóre sztafety, jak wileńska łub gdyńska,
mają bardzo długie, blisko 800-kilomrtrowe trasy

do pokonania, a mimo to odcinki te przebyte bę­
dą w stosunkowo krótkim czasie 2—3 dni. Dy­

stanse te przebyte zostaną dlatego tak szybko, że
sztafety iść będą nieprzerwanie dniem i nocą, tra­
sy zaś podzielono na małe 1-kilometrowe odcinki.
Każdy a uczestników więc, mając tylko kilometr
do przebycia, tnoir przebiec go stosunkowo szyb­
ko i oddać pochodnię „weiuu następcy. Jeśli po­
chodnia dopala się. należy zapalić od jej oguia
nową, na następnej zmianie sztafety.

» • *
Z okazji wyruszenia sztafet do Krakowa, or­

ganizowane są w poszczególnych miejscowościach
lokalne uroczystości, a udziałem władz, organiza­
cyj społecznych i szerokich mas ludności dla pod­
kreślenia doniosłości chwili. Również na trasach,
którymi przebiegną sztafety, witane będą one
przea ludność, organizacje itp. Będzie to więc
ogólnopolska manifestacja łączności a tymi. któ­
rzy poniosą w migo'liwych ptomiriiiach pochodni
meldunek poszczególnych ziem Kzec/ypospolili-j
do Krakowa na wielki apel poległych Legionistów.

Czas przeznaczony na przebycie po*zezegól­
nych tras zależny je-t oczywiście IM) ich długości.
Dlatrgo też różne będą terminy sztafet, stosownie
do dys<an<u. który należy pzzehyć.

INajpierwsze wyruszają sztafety z Wilna i Gdy­
ni, obie we wtorek, dnia 2 sierpnia, przy rzvtn
wileńska wybiegnie o godz. 18.01. gdyu<ka tai o
godz. 18 .31 Jak widać więc. różnica terminu wy.
marszu obu sztafet biegnących z najdalszych od
Krakowa punktów Polski — wyniesie tylko poł
godziny.

jtniwwu śmierci
OPOLE, 25 7.

Zo $!ą-ka Opolskiego donoszą nam o 2-eh
wypadkach śmierci wskutek utonięcia W
ub niedzielę w c/asie kąpieli utonął na o­
czach swej żony 35-!otni kolejarz A. Nowak

z Opola, ojciec dwojca dzieci Zwłoki topiel­
ca wydobyto w trzy eodzny późnej

Tcjzo samego dnia w meisk m zakładzie
kąpielowym w Nysie utonął 19-Ictni 0 Wei­
aa t Rf8Y.

Słowo „Hitler" — obrazą
Do sądu grodzkiego \/ Rypinie wpłynę­

ła skarga jednego z tamtejszych obywateli
o obrazę przez niejakiego Moszka Nen­
cela, który nazwał oskarżonego „Hitle­
rem".

Oskarżyciel podnosi, że kanclerz Hitler
obecnie jest ogólnie uważany jako uoso­
bienie zaborczości, łamania słowa oraz
wielu innych właściwości, wobec czego in­
synuowanie tych cech obywatelowi pol­
skiemu musi być uważane za obrazą.
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ttośd. dla spełnienia nasz ej powinn ości
wspólnej, zawsze najdroższej dla naro­
du francus kiego.

Między osobami, które podpisały
przytoczoną deklarację, znajdujemy
sporo nazwisk znakomitych osobistości,
m. in. b . premierów: Paul Boncour, T.
Steeg; b. ministrów: M. Violette, J. Go­
dard, P. Jacąuer, Ch. Reibel, Yvon Del­
bos, P. Bernier, P. Cot, E. Miellet, G.
Candaee. Max Hymans, Paul Bastid, M.
Bibie. Ch. Guernier, Leo Lagrange; se­
natorów: R. Mounie, A. Chautemps, A.
Morizet, J. Blanc, H. Hamelin, Germain
Paul, H. Sellier, A. Albertini, P. Cutto­
K, A. Manceau, A. Bachelet, M. Donon,
. R. Renoult, E. de Camas, A. Jovelet, F.

Gadaud, C. Rolland. J . Taurines. G .
Bruguier, A. Maroselli, A. Dauzier, M.
Michel, Pelletier, J. Odin; posłów: Le
Bail, E. Roy, E. Jonas, A. Isorć, H. Tri­
ballet, J, M. Renaitour, P. 0. Łapie,
Jacpues Duclos, A. Fić, A. Brunet, M.
Robert, P. Thellier, Th. Romestin, M.
Regis, A. Bcauvi!lain, J. Niel, J. M . Gua­
stavino, P. Elbel,, R. Lefevre, R. Lassal­
le, R. Jardillier, P. Blanc, G. Izard,
Besnard - Ferron, A. Marie, G. Manent,
R. Burtin, A. Pringolliet, G. Levy­Al­
phandery, E. Malric, P. Fully, Nader,
R. Aubaud, J. Rous, Simon, M. Geist­
doerfer, E. Thomas, V. Badie, wielu u­
czonych, pisarzy, dziennikarzy itd.

Qd(f pczewtyd pada cękę coCnicUm
Polaka jest krajem o bardzo dużej rozpię­

tłłści produkcyjnej, >est krajem, w którym
dymiącym kominom Łodz: i Śląska przeciw­
stawiają się żyzne pola Wołynia, jego tłu­
sta urodzajna gleba, dająca obfite plony, je­
go czarnoziem, droższy od czarnego marmu­
ru. Tego Wołynia, klóry zupełnie słusznie
nazywany jest obecnie zapleczem aprowiza­
ey;nym Centralnego Okręgu Przemysłowego.

W kraju takńm zagadnienie eksportu
wewnętrznego odgrywa niewątpliwie olbrzy­

mią rolę. Bowiem eksport ten, oparty na wy­

mianie ziemiopłodów dzielnic rolniczych na
ai-tpkuły pczeminaowe, produkowane w dziel

nicach fabrycznych, pozwoli Polsce w dużej
nrierze uniezależnić się od importu w dąże­
niu do tak bardzo potrzebnej, a tak aktual­
nej obecnie, w dobie gorączkowych przygo­
towań wojennych, samowystarczalności go­
spodarczej, zaopatrując ośrodki przemysłowe
w zboże, owoce, tłuszcze, nabiał, mięso i
przetwory mięsne, ryby, p­zyby. drzewo itp.
i okazując wpływ na uprzemy?łow:enie r e­
gionów rolniczych, co podniesie ogólny stan­
dart produkcji polskiej. I zapewni krajowi
pożądaną samowystarczalność.

Targ: Wołyńskie w Bównem są tym miej­
scem, sdzie od lat dziewięciu obserwujemy

stale wzrastającą wymianę produkcji rolnej
na przemysłową Targi te BłOga. dż.ś poszczy­

cić się znacznymi sukcesami odn esionvmi
w charakterze instrumentu eksportu we­
wnętrznego.

Tegoroczne X Jubileuszowe Targi Wołyń­
skie w Bównem. które odbędą s;ę w dnach
od 15 do M września, mają na celu przemy­
słowe nastaw.enie rolnictwa na Kresach
Wschodnich Bogate to rolnictwo należy za­
chęcić do uprzemysłowienia i standaryzo­
wania jego urozmaiconej produkcji. vaś o­
środki przemysłowe zachodu Polsk zachęcić
do zapoznania Kresów z nowoczesnym, ma­
szynami dla przemysłu rolnego, sadownic­
twa, browarów, tartaków, gorzelni i mły­
nów.

Obustronne korzyści zarówno dla prze­
mysłu. jak i rolnictwa są niewątp! we Na­
sze ziemie wschodn e w pierwszym rzędzie
zaś Wołyń, są wielkim rynk em zbytu dla
przemysłu, rynkiem, w czasie obecnie trwa­
jącej lepszej koniunktury nadzwyczaj chłon­
nym Bolnictwo Wołyna. ro'nictwo całych
Kresów Wschodnich zrywa dziś z przedwo­
jennym prymitywizmem, szukając nowych
dróg produkcji i zbytu, a w tym celu musi
polepszyć produkcję, do czego niezbędne są
artykuły przemysłowe.

Bez wątpienia, nawiązanie ścisłego kon­
taktu pomiędzy rolnictwem i przemysłem,
które mieć będzie miejsce na X Jubileuszo­
wych Targach Wołyńskich pozwoli na dal­
szą bezpośrednią już wymianę, będącą pod­
stawą racjonalnego dla całej gospodarki pol­
skiej eksportu wewnętrznego.

taktsówki znaleziono gartć włosów tragiet­
nio zmarłego Grabysę osadzono w więzieniu.

Onegdaj odbyła się przed cieszyńskim
sądem okręgowym na sesji wyjazdowej w
Bialska rozprawa sądowa. Oskarżony Gra­
bysa do winy się nio przyznał. Jednakże na
podstawia przeprowadzonego przewodu są­
dowego, sąd doszedł do przekonania, iż Gra­
bysa jest sprawcą ni-Lumyślnego zabójstwa
śp. Machera i za to skazał go na rok i 6 mie­
.s.ęey bezwzględnego więzienia. W uzasad­
nieniu wyroku sąd podkreślił, iż Grabysa
jost nałogowym pijakiem. W krytycznym
dniu, Grabysa był pijany. W samochodz:ej"­
go znaleziono próżne butelki od wódki. Dla­
tego też sad posbawil go dodatków* prawa
wykonywania lawodn uoienkieflo na pne
ciao 5 lat Poza tym. sąd aasądtw tfo nu
kwotę 71 zł na rzecz powództwa cvwilneco

„SPOŁECZEŃSTWO Z WOJSKIEM".
(B) Galem uczczeń a rocznicy wiekopomnego

zwycięstwa Wojsk naszych nad Wmłą, zarząd
bielsk ego Koła Pol B ałego Krzyża urządza w
dniu 15 serpn.a br w parku strzeleck m w Mi­
li ..Strzeln.cy M .jakiej"wBelukuwelką zaba­
wę Mową dla żołn erzy m ejsc. pułków pod h&­
aleni Jsjulataaialas z Wojskom", którą uroz­
maicą popisy drużyn Harcerstwa. ..Sokoła" W.
f. i taayeh. Zarząd prosi obywatel' B.eł-ka­
Uialej 1 okolicy o liczne wzięcie udziału w tej
imprezi e.

DLACZEGO BlC SIE BĘDZIEMY Z NIEMCAMJT
(H) Mgr M eesysfeM Świtaj z Katowic wy.

•tosJ sdesyf pod powyassym tytułem w dn.u 26
hm o g.sdz 19.45 w sali „Strzelnicy M.ejskerj"
w B el>ku — w ramach cyklu odczytów, orga­
n.z iwaąycfe przez Federację Polskich Zw.ązków
Okf fteoW Ojczyzny.

HA „DOM OŚWIATOWY" W BIELSKU.
(lii Na budowę ..Domu Oświatowego" w B:el*

sku złożyli w dal«zym c.ągu: Juliusz DeuUc*
zł 10, Jan Król zł 6.

Czerwony kur
W Grodżcu pow Bielsko, wybuchł n*

strychu domu krawca Jana Brzóski z n eu­
Statoaycn dotychczas przyczyn pożar, który
zniszczył znajdujące się na strychu zapasy
tegorocznego siana, łącznej wartość- 4000 zl.
Szkodę pokrywa ubezpieczen.e. Przybyła na
miejsce pożaru straż pożarna, była zmuszo­
na ograniczyć s:ę. z powodu braku wody.

W czasie pożaru, jaki wybuchł ub. nocy
w Wilkowicach w zabudowaniach gospodar­
czych Agnieszki Śpiewakowoj. właścicielka
starała s:ę ratować żywy inwentarz z chle­
wu. Wszedłszy do płonącego chlewu, dozna­
ła dotkliwych poparzeń Pogotow.e bialski*
przewiozło nieszczęśliwą do szpitala w Bia­
łej.

POWRÓT DZIEWCZĄT Z KOLOItTI PM.
fB) Dziewczęta które wyjechały na kołeniej

letnią Polsk ego Zw ązku Zachodniego Obwód
Helsko — przyjadą na stację kolejową w Bel­
sku wdniu 26 bm ogodz 1005lub1104 Ro­
dziee proszeni są o przybycie w oznaczone] po­
rze na dworzec kolejowy celom odebrania dz eei.

Szklanką w głowę
Przed restauracją Frohlicba na pi. Smol­

ki w Bielsku, wybuchła wśród wychodzą­
cych z restauracji gości gwałtowna bóika.
Jeden z uczestników uderzył szklankę w
głowę 33-letniego Władysława Wrzeszczka
z Warszawy, bezrobotnego który 2 dni przed
wypadkiem wyszedł z więzienia.
Wskutek uderzenia. Wrzeszczek doznał cięż­
kich pokaleczeń głowy. Poranionego odwie­
ziono do szpitala w Białej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ.
(CB) Kom.sanat policji w B.ałej przekazał

sądowi grodzk emu: 46-letn,ego Alojzego Pysia
z Białej za obrazę marsz. Rydza Sm.głego 1 sta­
rostę w Białej. 32-letn.ego Antoniego Słomkę z
Białej za ułatw.en.e ucieczki osoby aresztowa­
nej; 31-letn:ą An elę Janik z Sopotn Małej pow.
Żywiec, za przywłaszczeń.e p en.ędzy, otrzy­

manych na zakupno towarów na szkedę, M Su­
rawsk ej z B.ałej. oraz 27-Ietn ego Józefa Same­
ra z Krakowa za jazdę koleją bez biletu.

ZASŁABNIĘCIE.
(B) Na ul. Marszałkowskiej w Bielsku p-rze­

chodn.e zauważyli nieprzytomnego młodego
człow eka Zaalarmowane pogotow.e ratunkowe
przew.ozlo go do szp.tala. gdzie stw.erdzono. te
jest n m 19-letni Stanisław Mach.nowski z Czań­
ca pow. Biała.

CZYJA ZGUBI?
(B) Do naczelnika stacji kolejowerj w Białej­

Liipniku zabłąkał się pies — wilczur, maści brą­
zowej. Właściciel może go sobie odebrać.

WSZYSCY PAKIETU* Y. EE TJNDOSS
OBRONY NARODOWEJ MA KONTO P. Ł 0

IB 370.00Y
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Armia ponad wszystho! Oblicze gospodarki miejskiej m. Katowic
Wzruszające dowody przywiązania ludu

do wojska
za rok ubiegły

Jak stwierdziliśmy przed niedawnym
tt/tsem, całe społeczeństwo pośpiesarło do
j*.-i* i banków, by deklarować ofiary na
P. O. P. i F. O. N . Znalazły aie, jedynie
niale wyjątki... Tej garnce opieszałych
Uio(?q posłużyć jako przykłady cichej a
jak/e serdecznej ofiarności, następujące
w \padki:

W Kyhnikn, tui poza miastem, ćwiczył
niniejszy oddział żołnierzy rybnickiego
garnizonu. W przerwie udał lię jeden a
żołnierzy do pobliskiej pii karni a zamia­
rem kupienia 2 bulek. Nie dużo zarabia­
jący piekarz, nie tylko pieniędzy od żoł­
nierza nie odebrał, ale podarował wsiytt­
kie posiadune w składzie bulki, w liczbie
około 50 sztuk, ze eluwami: „Weźcie sobie,
chłopy, wszystko! Oby tylko wyszły wam
na zdrowie!"

Okazało się, że wspomniany piekarz
bez jakiejkolwiek reklamy, nie życząc «o­
liie nawet wymienienia nazwiska, przy
wspomnieniu jego ofiarności, zdobył się na
cyn, który powinien dla drugich być przy­
kładem! Ta skromna ofiarność podykto­
wana była sercem i to gorąco bijącym w
swoim patriotyzmie. Żołnien w Polsce nie
narzeka na brak chleba, którego ma pod
dostatkiem. Przypadkowe zetknięcie »ią
żołnierza z rybnickim piekarzem świadczy
o jego czci i przywiązaniu do armii.

Drngi wypadek, również charaktery­

styczny, wydarzył się pod Rybnikiem w
innym miejscu.

Kilku żołnierzy przybyło do ubogiej
chatki jakiejś kobiety z prośbą o wodę do
picia. Ponieważ był silny skwar, kobieta
stanowczo odmówiła wydania zimnej wo­
dy, uprzedzając przy tym żołnierzy, że
może im to zaszkodzić. Nie poprzestała
jednak na tym, lecz ugotowała kocioł ka­
wy, którą ostudziwszy, wydała żołnierzom
tłumacząc się, że niestety nie może jej dić
z mlekiem, gdyż sama go nie ma.

I tutaj przebija rozrzewniająca nuta
serdecznej miłości ludu w stosunku do
wojska, które stoi ponad wszystkim i dla
którego w ofiarności nie powinno być
granic!

Ukarało się z druku sprawozdanie ad­
mmiitracyiTK. m Katowic za czas od l-flo
kwietnia 1938 do 31 marca 1939 r.

Ze sprawozdania tego wynika, te Magi­
strat m. Katowic odby' w okresis sprawo­
zdawczym 36 posiedzeń, na których roz­
patrywano 2202 sprawy. Rada miejska od­
była w tym okresie 12 posiedzeń, na któ­
rych załatwiono 243 sprawy.

Na czoło zagadnień w dziedzinie admi­
nistracji ogólnej, wysunęła się sprawa reor­
ganizacji i usprawnienia agend, celem u­
zyskania gospodarki b celowej i oszczęd­
nej Zapoczątkowaną reformę administra­
cji miejskiei prowadzi się w dalszym cią­
gu Do poważniejszych, przeprowadzonych
zmian, należy przekształcenie biura noto­
wania cen i komisji do badania cen na
referat aprowizacyjny Dalej, opierając aię
na zarządzeniu SI Rady Wojewódzkiej po­
wołano komisie, których zadaniem jest czu­

Dn:a 24 lipca 1939 r. o godz. II zmatł po dęik*ej chorobę, zaoaatrzony św. Sa­
kramentami moi najukochańszy mąż, naiz droet ' kochany syn, brat, zięć, szwag er I wujek

ś.p. Henryk Forytarczyk
. • •• • •shtslti

przeżywszy lat 29.
Poęizeb oribedzfe się w Chorzowie 1 dnia 27 bm. z domu żałoby przy ulicy Mo­

niuszki 2 o godz 8 rano.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążenitona I rofike

Iforderaa śurysśy
przea Jadem Apelacyjnym

Echa ponurej zbrodni w Beskidach Śląskich

I
.Na ławie oskarżonych Sądu Apelacyj­

nego w Katowicach zasiadł w uh. wtorek
młodociany morderca. Jan Bułka z Bielska,
oV<arżony o zamordowanie w Beskidach
Śląskich kierownika szkoły, Franciszka
Bathelta ze Starego Bielska.

Jak swego czasu pisaliśmy, sp. Bathelt
wybrał się na wycieczką w Beskidy Ślą­
skie. .Gdy znalazł się w okolicy Klimczo­
ka podszedł do niego z tyłu osk. Bułka i
cadał mu siekierą cios w głową. Bathelt
zwalił się nieprzytomny na ziemię. Bandy­
ta usiłował leżącego obrabować, jednak w
międzyczasie Bathelt odzyskał przytom­
ność i począł się bronić.

Bandyta ponownie uderzył swą ofiarą
dwukrotnie, kładąc Bathelta trupem na
miejscu. Łupem krwawego zbira padł ze­
garek zamordowanego, trochę gotówki i
plecak z żywnością. Zrabowany zegarek
zgubił zbrodniarza. Bułka sprzedał zega­
rek za 4 złote niejakiemu Ludwikowi
Tłoczkowi. Ten zaniósł go do reparaoji ze­
t lTTukowi. który wiedział, że zegarek ten
należał do ś. p. Bathelta. Zegarmistrz sko­
munikował aię z policją i powiadomił ją o
swoim spostrzeżeniu. Policja aresztowała
Tłoczka, który zeznał, że zegarek kupił od
Bułki, nie wiedząc, ii pochodzi z kradzie­
ży. Zbrodniarza ujęto i osadzono w więzie­
niu.

W toku dochodzeń ustalono, że po po­
pełnieniu zbrodni Bułka dopuścił się sze­
regu dalszych kradzieży w obrębie Śląska
Cieszyńskiego. Sprawa ta znalazła się swe­
go czasu na wokandzie Sądu Okręgowego
w Cieszynie, któr wymierzył zbrodniarzo­
wi karę 12 lat więzienia z pozbawieniem
praw obywatelskich i honorowych. Sąd

Apelacyjny w Katowicach nit przychylił
się do wniosku oskarżonego i nie obniżył

mu kary, zatwierdzane wyrok pierwszej
instancji w całej rozciągłości.

Nieszczęśliwy wypadek na kopalni
Rybnik, 25 lipca.

W dniu 22 bm. na kopalni Dębicńsko
w Czerwionce, uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi spinacz Paweł Fizia z Czuchowa.

Fizia był zatrudniony w podziemiach
posypywaniem piaskiem chodnika. W pe­

wnej chwili został przygnieciony przez lo­
komotywę do stempla, doznając stłuczenia
miednicy i złamania kości biodrowej.

Ofiarę wypadku odstawiono karetką
pogotowia do lecznicy Spółki Brackiej w
Knurowie.Głupich nie sieja.

Trójka „nanarstkarMu" pocf irfficzem
Niestety naiwnych nigdy nie brak' O

tym przekonała się onegdaj trójka oszu­
stów, którzy przy stacji kolejowej Biała­
Lipnik, zatrzymywali śpieszących do pra­
cy robotników, by wciągnąć ich do gry w
naparstki.

Policja bialska zajęła się oszustami i
osadziła ich we więzieniu. Są nimi: 26-let­
ni Józef Piskorz z Krakowa, 27-Ietni Wła­
dysław Kolber z Choczni pod Wadowi­
cami i 27-lelni Stanisław Kosior z Warsza­

wy. Po odebraniu im 24 zł gotówki, uzy­
skanej przez oszukańczą grę ustalono, że
spryciarze mieli podzielone role: jeden z
nich prowadził grę, drugi, jako wabik, wy­
grywał stale, zachęcając innych do hazar­
du, a trzeci stał na warcie, by ostrzec ko­
legów o zbliżaniu się policji.

Ofiary oszustów, które w ub. sobotę
przegrały jakiekolwiek kwoty, mogą się
zgłosić w komisariacie policji w Białej, ce­
lem odebrania przegranych pieniędzy.

Niezwykłe harce pioruna

Zaolzie
ZMIANA GRANIC OKRĘGÓW SĄDÓW

GRODZKICH.

(7a) Na ostatri.m posiedzeniu Rada Mini­
strów uchwaliła rozporządzenie o zm an « gra­
li.c sądów grodzkich w Cieszynie i Jabłonkowie

Na mocy tego rozporządzeń a z okręgu sądu
frodzkiego w Cieszynie wyłącza się gminy wiej­
skie Istebna, Jaworzynka. Koniaków i Morawka

włącza się je do okrągu sądu grodzkiego w Ja­
błonkowie.

ZABÓJSTWO.

(—) W nocy na 24 bm na Mosia Błedowice­
Cierlicko w Cierlicku Górnym z niweyjaśmonej
i itychczns przyczyny dokonano zabójstwa 29­
iclniego górnika Konopki Franciszka, pochodzą­
tego z Karwiny, zam w Cierlicku Górnym.

Pod zarzutem dokonna.a tego czynu zatriy­
aiano górnika Bystronia Rudolfa, lat 44, pocho­
faątejS z N, Ostrawy, zam. w Cierlicku Gór­
nym, obywatela czeskiego, przeciw któremu
•drożono dochodzenia.

Jak juz po krotce wczoraj donosiliśmy,
w nocy na ub niedziele przeszła nad okoli­
ca-mi Bielska gwałtowna ulewa wraz z po­
runami. Burza trwająca prawie przez całą
noc, wyrządziła na terenia powiatu dużo
szkód, szczególnie rolnikom.

W czasie szalejącej burzy w Strumieniu
pow. Bielsko, piorun uderzył w komin do­
mu mieszkalnego Piotra Rittera w Zabłociu,
następnie wpadł do kuchni, jrdzie pozdzierał
tynk ze ścian i powały, porozrzucał obrazy,
oraz zapalił bieliznę na śpiącej w kuchni 20­
letniej Teresie Kurpasowej. Z kuchni hareu­
jący piorun dostał się do sypialni, gdzie o­
parzył prawy bok stojącemu przy piecu 80­
letniemu Ritterowi. Na szczęście, tyciu po­
parzonych nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. Pierwszej pomocy udzielił im dr Gross
ze Strumienia.

W samym Bielsku ulewa spowodowała
zatopienie szeregu piwnic oraz mieszkań ni­
żej położonych. Woda, gwałtownie spływają­
ca ulicami, nie mogąc znaleźć ujścia w ka­
nałach. dosUwała się do piwnic zalewając
je. Toteż straż pożarna była stale wzywana
dla wypompowania wody.

W czasie burzy w Lipniku, Jan Łuszczek
aamykając okno, siarpnąi okiennicą tak sił­

nje, że rozbił szybę, która przeciła mu bar­
dzo głęboko 4 palce u rąk. Łuszczek zgłosił
się na pogotowie ratunkowe w Białej, które
po zaopatrzeniu odstaw.lo go do szpitala w
mu*

wanie nad polityką zakupów, 'dostaw ł ro­
bót. M. Łn. rozszerzono agendy referatu sa­
nitarnego, przydzielając don wykwalifiko­
wanych pracowników. Szczególną troską
otoczono referat O P. L., wysuwający sią
w obliczu aktualnych potrzeb na jedno x
czołowych miejsc.

O ile chodzi o sprawy personalne, to w
dniu 31 marca 1939 r. personel biurowy
wynosił: pracowników etatowych 195^ pra­
cowników kontraktowych 346, załoga ro­
botnicza wynosiła 965 osób W okresis
sprawozdawczym ustalono na pracowni­
ków etatowych 19 osób awansowano pra­
cowników etatowych 30, przegrupowano u­
rzędników 16 przegrupowano pracowni­
ków kontraktowych 81. upalono na doży­
wocie 15 Stan emerytów powiększył sią
o jedną osobę i wynosił w dniu 31. UL 1939
ogółem 98 osób.

Po podaniu statystyki spraw prawnych
i procesowych, sprawozdanie przechodzi
do przedstawienia działalności urzędu sta­
tystycznego, z której podajemy ciekawsza
cyfry:

Obszar miasta powiększył się w okresis
sprawozdawczym z 4017 hi. na 4200 ha na
skutek wcielenia części obszaru gmin Pio­
trowic i Panewnika.

W okresie sprawozdawczym, najwyższą
temperaturę na terenie m Katowic, wyno­
szącą 29 stopni zanotowano w dniach
29 VI, 2 VII oraz 2 VIII 1938 r., najniż­
szą zaś — 20 st. zanotowano dnia 19 grud­
nia 1938 r.

Przyrost wynosił w okresie sprawo­
zdawczym 980 osób, z ozego przypada na
przyrost naturalny 746, na przyrost napły­
wowy 234 osób.

Liczba osób meldowanych w Katowi­
cach na pobvt star- wynosiła wedla stanu
z dnia 1 IV 1939 r. ogółem 134 379, z czsgo
na rzym-kat. przypada 119.809, na greko­
katolików i prawosławnych 140, ewangeli­
ków 5513. żydów 8587, inne wyznania 330.

„Polska Dzisiejsza''
Amerykanie filmują życia Śląska.

24 bm przyjechali do Katowic dwaj ame­
rykańscy reporterzy filmowi Ruasel Wright
i Walter Wójcik, którzy na skutek ogrom­
nego zainteresował..a sprawami Polski w
Stanach Zjednoczonych, przybyli na zlece­
nie jedneco z koncernów odczytowych w
Chicago, celem nakręcenia specjalnego fil­
mu reportażowego p. t. „Polska Dzisiejsza".

P. Wright należy do znanych amerykań­
skich polróżników-reporterów. W ciągu 8
lal odbył podróże po całym kontynencie,
gdzie nakręci szereg interesujących filmów.
Ostatnio bawił przez 6 miesięcy w Hiszpa­
nii, gdzie nakręcał reportaże z wojny domo­
wej. Po przybyciu do Polski, Amerykanie
robili zdjęcia w Gdyni Toruniu, Bydgoszczy,
Warszawie. Do Katowic przybyła na 4 dni,
gdzie sfilmują hutę „Piłsudski", kopalnią
.Mościcki" oraz fragmenty regionalne. Fil ­
mowcami opiekuje 6ią na terenie Śląska
Związek Propagandy Turystyki.

Z Katowic goście udają się do Krakowa.
P. Wright bawi w Polsce po raz drugi i jesł
zachwycony postępem rozwoju życia gospo­
darczego Polski, specjalnie imponuje mu
zdecydowana postawa Narodu Polskiego I
ogromny wysiłek, jaki społeczeństwo polskie
wnosi do rozbudowy kraju.

Z Polski goście amerykańscy odjadą de
Szwecji. =^

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
„z HUT t r PAUC*: OMI Renik.
DZIAŁ DEFEEZC VT: 8tenislaw 8zyplf».k1 .
DZIAŁ KTONIKI POLlCYJNO-PĄDOWeU I LO­

KALNEJ MIASTA KATOWIC: WtlkebB Mikołaj.*
DZIAŁ INFORMACYJNY 1 KRONIKA PROWIK"

CJCNAT ­ - -.o Kawal e*.
DZ'AŁ SPORTOWY Stefan Klelelloakl.
ZA OGLOSZBNIA: Stanisław Rejmaalslt.RADIO

Środa 26 lipca. Czwartek 27 Bpci.
KATOWTCB. ­ Goli. 6.00 Pies poranna. SOS Po­

godny ttiontai i płyt. (36 Ginnueiyka. SJb Muzyka.
7.00 Dilennik poranny. 716 Muzyka. 8 00 Koncert po­r jny ut yczn eso

"gnle..a wakacyjnego Llerom
Krzemień eeklego. g.lf, Pogadanka turystyczna. 1157
6) gnał czaau. 12.08 —1S .0O Audycja południowa. W 46
Wiadomości bielące 1 gospodarcza. 14.23 „Swaczyna
u Dorotki" — audycja dla doleci. 14 46 Naai koncert:
„W ewlccle basnl" — audycja dla dzlacl 15.48 Wia­
domości gospodarcze. 1" 00 Dzie nnik popołudnio wy.
MJl Wa«oła piosenki. 17.00 Muzyka taneczna. 1600
stTiita symfonie. 1» • Obrazki letniskowe ..Śląskiej
Poz. tywkP. ».M Przy wieczerzy. 20.00 Dziennik w
Jeżyka alowacklm, czeskim ł niemieckim. 20.26 Po­
gadanka gospodarcza. J0.S8 „Obrona przeciwlotnlezo­
gazowa". 20.40 Dziennik wieczorny, wlssomoscl me­
teorologiczne, wiadomości •portów*. 22 68 Koncert
rozrywkowy. 28.00 Ostatnie wialomoscl dziennika
wlaiaarnaso I kosaualkat meteorologiczny.

KATOWICE. — Gods. 6.00 Pleen poranna 508 Fw­
godny montaż i płyt. 135 Gimnastyka. 6.50 Muzyka,
7.00 P,. ^nlk poranny. 7.16 Muzyka. S2S „Pływa*.
t' o eporte chowla, ującytn wszystkich" — pog a­
danka sportowa. 11 .57 6ygnał czasu. 12.03—18.00 Audy*
cja południowa. 18.45 WlaJomoecI bletące I radlofo­
nlzaci kraju. 1S.56 Kri cert życzeń. 16.06 Muzyka,
popularna. 16 45 W:alomnScl gospodarcze). MM Dzlea­
iitK popołudniowy 1830 Preludia organowa Włady­
sława Żeleńskiego. 17.00 Nowości i płyt. 18 00 Kwar­
tety BeethoTeaa. tt S» Koncert. M.20 Koncert ros­
rywkowy. 20.00 Dziennik Informacyjny w Jeżyku ało­
w.icklm, czeskim I niemieckim. 30.26 WladomoSst
sj-ortowa. 20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości ase­
teorolnajlczne I wiadomości aportowe. 21 .00 Recital
skrzypcowy Stastsława, Mlkuazewsklego. 22.10 Duety
wokal ie w wykonania Ireny Oadajakle) I Jania*
Hnpertowej. 22» Recital fortepianowy Haliny Seaa­
krat. 23.1POstatnie wiadomości dz4eooaka
naaja I kotaanlkaa sie4enrnln«laaay.



Sezon bokserski i
zaezynu się 5. VIII. |

Terminarz ro/grywek o drużynowo mi-§ „
•trzostwo Śląska ki. ...V ustalony został jaki Nr 204 Kok XIV
następuje: (Uospcnlar/y spotkań wymienia £ •"

Spott CtiójycfawanieTteiycme
Katowice 26 lipca 1939

Raeblsię na pierwszym miajacu).5. 8. H r. Pol. K S K.itow.re
Clior/óu • Katowicachus• r. NLKsKatowic*—1KU
ftwiftocatoa e* • Katowicach.

31. 8. M r. Huoii Cborao* — Pal K s.=
Katowic* w Cbortowie Batory.

M 8 H r s.;iv.i Ruda -KB. Swifta-1
tblowic* w Rudai* SI. E

B B. BB r 1KH Sw ctoehlow-ce —Mąka-5
bi Scanowiac « Swielochiowicach. E

10. it. BB r. Makabi Soaaawtoe — Maria 1
Rada • Baaaowca. E

Ift. I. BB r. SlaYsa Puda — Rocb Clio-1
naw w Rodzia Si.

17. | BB r. Makabi Sosnowiec — Pol E
K B Katowic* • Scaaowca. E

BA I BB r IK1! Świętochłowic* -- Ruchg
Choraów a Świętochłowicach

;*> BBBr.Pol.K s. Katowic* —51* |
»ia iłuci.i * Katowicach

8 10.BBr. MakaluS •
Choriów w Sosnowcu,

14 10 BB r Iklł Swieł ' i

i Nasza reprezentacja przeciwka wioślarzom Węgier słowa uznania dla yereya
1 • r *° Nlllll skifista świata, Amerykanin

P* ostatnej eliminacji podczas re-gat wio­
łlarak e* w Bydgaweay skład poisk;ej drużyny
Via4lai**i*j na mecz z Węgrami przedstaw.*
tit aaitaputoca:

Jedynki — V*f*f (AZS Kraków).
Dwójka podwójna — AZS Kłaków — Verey

i DatopaUi
dwójka N sternikiem — AZS Poznań KuryIa M.in.t us, stern k Korira;
dwójka bez sternika — AZS Poznań Kury­

I <w ea i Man.tus;
c/wórka t>ez stern.ka — BTW. Świątkowski,

Kokot, Oroblcwaki, Fig ad;
Ciwaika ze Itoraiki— — Kolejowe P. w*.

BydffOSKl — Dondajewski, Parzysz, Czarkow
ski, Cliodziński, Sttrafi Jankowski;

ósemka — AZS. Wars/awa — Liberadzki,
fiodlewski, Łapkowaki, Jankowski, Markiewicz,
Porowski, Ptakora, Zagrajek I storn.k Pobracfc

WYNIKI WALASIEWICZÓWNY
W TAYLOR

Walasiewicrówna startowała w tych
dniach w Taylor w stanie Pensylwania.

Na 60 jardów, biegnąc pod silny wiatr,
osiągnęła ona 7 sekund. — W biegu na 70
jardów czas jej wynosił 8,2 sek.

I Konkursy bałtyckie zakończone— Rachl
E W Gdyni zakończyły się bałtyckie za­

0 I wody konne, w których udział wzięli naj­K S Katowic* w świętochłowicach.
11 10 BB r su.a Ruda - Makabi Soa-1 JH *~l *£**' 0s,a,I1,rK° ,,,ua roze

ao« ac • Rudzi* Si. = ^rano dwa konkursy.
Ml 10. IB r. Ruch Chorzów — lfakab =

Sosnowice • Choriowic-Batory. = ki,
W konkursie Polskiego Zw. Jeidziec­

picrwsre miejsce zajął kpt. Biliński

nycłi o honorową nagrodę Pomorskiego
Tow. Zachęty do Hodowli Koni zwycię­
stwo odniósł ppłk. Iłómmcl na „Apa­
szu VI" przed inż. Strzyżewskim na Ki­
kimorze i inż. Crabianowskiru na ,.Lancy".

Zainteresowanie publiczności zawoda­
mi było bardzo duże. W loży honorowej
konkursom przyglądali się pen. Skurato­
wiez, gen. Gramot-Skotnieki i prezes Pol­
skiego Związku Jeździeckiego płk. Brocli­
wicz-Lewiński.

11 BB r. Makabi Sosnowiec — 1KB =
Su etoebłowic* w Sosnowca. E

l.V 11. BB r. Rocb Cbortow — KB E
Swittocblow e* w Cboraowic-Bataory. E

i", u.BIrSlaria Ruda —PolK.s I
I w Rndłia Siąskiej

|­
s.ny wej,ierskiej Szeged zakontraktowało

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllir. ^wa dalsze mecze, a mianowicie: 1 sierpnia

Szeged — Ruch i-go sierpnia
E Kierownictwo bawiącej w Polsce dru­ WcjJrzy rnają grać z cuchem w Wielkich

Hajdukach, 2 sierpnia z Rewerą w Stani­
sławowie.

Mistrzostwa torowe SI. 0. Z. Kol.
na stadionie K. S. Ruch

Po niezwykle ożywionym w tym roku
sezonie różnych imprez szosowych w pro­
gramie kolarzy śląskich nastąpiła obecnie
krótka przerwa, którą Śląski Okręgowy
Związek Kolarski umiejętnie wykorzystuje
do przeprowadzenia tegorocznych mi­
strzostw torowych. Jak wiadomo, wyścigi
torowe rozegrane są na Śląsku z powodu
braku przepisowego toru betonowego na
torze ziemnym i cieszą się mimo tego
wśród szerokich mas zwolenników kolar­
stwa zawsze dużą frekwencją.

Powierzając organizację zawodów Sek­
cji Kolarskiej KS. Ruch, jednej z najruch­
liwszych placówek kolarskich, śląski świat
sportowy ma pełną gwarancję, że organi­
zacja imprezy wypadnie pod każdym
względem wzorowo i przyczyni się przez
to do dalszego spopularyzowania wyści­
gów torowych na tutejszym terenie.

Program mistrzostw przewiduje szereg
ciekawych biegów i będzie bardzo uroz­
maicony. W ramach głównych biegów o ty­
tuł mistrza Śląska zobaczymy wyścig au­
stralijski, bieg międzymiastowy z dwuch
przeciwnych startów, amerykański bieg
parami itd. Podczas przerwy popisywać się
będą zespoły śląskie w piłce rowerowej
przy czym najciekawszym spotkaniem bę­
dzie niewątpliwie mecz pomiędzy rywali­
zującymi ze sobą drużynami KS. Ruch i
mistrzem Polski K. C. Siemianowice.

HENKEL I SPERLING MISTRZAMI
TENISOM YMI RZESZY

W grze pojedynczej panów zw\".iężvl
Henkel, bijąc w finale Menzla 4:6, 6:3, 6:0,
6:1.

W grze pojedynczej pan Dunka Sper­
ling zdobyła po raz 6 mistrzostwo Rzeszy
po zwycięstwie w finale nad Jugosłowion­
ką Kovacs 6:0, 6:1.

W grze podwójnej panów zwyciężyła
para Henkel — Menzel.

W grze podwójnej pań wygrała para
Sperling — Schneider Peitz.

W grze mieszanej para amerykańska
Wheeler — Smith.

Propozycje Irlandii
Irlandzki Związek Piłkarski zwrócił

aię do PoUkiego Związku Piłki Nożnej z
propozycją rozegrania w dniu 12 maja
D940 r. międzypaństwowego meczu Pol­
aka wsi Irlandia w^Wnjptnwio.

Zawody te. które rozegrane zostaną w
najbliższą niedzielę dnia 30 bm na stadio­
nie KS. Ruch w Hajdukach budzą już dziś
na Śląsku wśród szerokich mas sportow­
ców zrozumiałe zainteresowanie i będą je­

dną z najciekawszych atrakcji sportu nie­
dzielnego na Śląsku.

Początek zawodów o godz. 17. Sędzią
głównym zawodów jest p Nowiaszek. kie­
rownik Sekcji Kolarskiej KS. Ruch.

Po 3. etapie zmiany w punktacji
MarcelaK pierwszy w Rzeszowie

W poniedziałek odbył się trzeci etap
wyścigu kolarskiego „Dookoła Polski" na
trasie Lwów — Rzeszów (158 km). Start
nastąpił we Lwowie o godz. 12 sprzed
gmachu uniwersytetu.

Na 112 km odpada z czołówki Wasilew­
ski i Kapiak Józef, który przebiia gumę.
W czołówce pozostają Rzeżnicki Kończak,
Maedi, Napierała, Marcelak Na 118 km
przebija gumę Maedi. Na 127 km następuje
zmiana kolejności w teo sposób, że na
czoło wysuwa się Napierała, tuż za nim
Marcelak, następnie kończak i Rzeżnicki.
O 5 minut dalej Bieniek, o pół minuty za
nimi Bański i Maedi, o 10 minut dalej kilku
zawodników z Wiiniewskim, Kapiakiem
Józefem i Wasilewskim na czele.

Na 20 km przed Rzeszowem wycofuje
się z wyścigu Matczak, który wyczerpał
już cały zapas gum. Podkreślić należy, że
Bizoń ostatnie kilka kilometrów jechał ze
złamaną główką kierownicy i wskutek te­
go osiągnął słaby czas w tym etapie.

Wyniki trzeciego etapu: 1) Marcelak
(emigracja) w czasie 4:57.19, 2) Napierała
4:57:19.6 . 3) Rzeżnicki 5:01:448. 4) Bieniek
5:03:23.08 . 5) Kończak 5:06:24.8 . 6) Igna­
czak 5:12:30.8 . 7) Zagórski 5:12:30.10 . 8)
Bański 5:12:30,14. 9) Wiśniewski 5:12:30.14,
10) Wasilewski 5:12:30.16. 11) Domański,
12) Józef Kapiak 5:13:35.8

W punktacji ogólnej po 3 etapach za­
szły b. duże zmiany. Niektórzy zawodnicy
spadli na dalsze miejsca, natomiast inni
przesunęli się w górę. Prowadzenie objął
Rzeżnicki. Kolejność po 3 etapach: 1) Rzeż­
nicki w czasie 17:10:11,2 2) Napierała
17:10:42. 3) Wiśniewski 17:15:58,8. 4) Ka­
piak Józef 17:17:04. 5) Jackowski 17:19:14.
6) Bieniek 17:25:39,2. 7) Marcelak
17:34:02,8. 8) Siemiński 17:38:36.8 . 9) Za­
górski 17:40:47,6. 10) Cieniewski 17:42:06,3.
11) Wasilewski 17:43:58. 12) Bizoń
17:44:27,6. 13) Domański 17:44:49,6. 14)
Wójcik Wacław 17:47:19,2. 15) Ignaczak
17:52:10,8.

Z/IITODK PŁYWACKIE
W ANDRYCHOWIE

Na basenie pływackim w Andrychowie od­
były się propagandowe zawody pływackie, —
zorganizowane przez przebywające tam kursy
Okręg. Ośrodka WF z Katowic, oraz miejsco­
wy KS Beskid. W zawodach wzięło udział
zgórą 50 zawodników i zawodniczek.

W ramach zawodów uczestnik obozu, a za­
wodnik katowickiej Pogoni Herbert Wypukoł,
ustanowił nowy rekord Śląska na dystansie 3X
100 m stylem zmiennym, uzyskując czas 4,36,1
i bijąc stary rekord o zgórą 21*.

Rekord zostanie niewątpliwie uznany, po­
nieważ kolegium sędziowskie składało się z
odpowiedniej liczby sędziów.

W niedzielę rozegrane zostały dalsze kon­
kurencje, których wyniki tą następujące:

100 m stylem dow. panów: 1) Wypukoł (o­
bóz) 1.10,9. 2) Karuga (obóz) 1.13,6. 3) Pudło
(Beskid) 1.13,2.

100 sa .tylem Idas. paru 1) Wof«wodsicówaa

(Beskid) 1.47 .9 . 2) Nowotna (obóz) 1.48. 3) Fro­
nówna (obóz) 1.49.

100 m stylem klas. panów: 1) Jończy (Be­
skid) 1,36,8. 2) Pudło (Beskid) 1.43,3. 3) Wy­
ciślik (obóz) 1.59.1 .

100 m stylem grzbietowym panów: 1) Wy­
pukoł (obóz) 1.33.8. 2) Holeman (Beskid) 1.38,6.
3) Kujad (Beskid) 1.57 .

100 m stylem grzbiet, pań: 1] Jachnikówna
(obóz) 1.57 . 2) Dziadkówna (obóz) 1.59.6 . 3)
Fronówna (obóz) 2.09.

200 m stylem klas. panów: 1) Wypukoł (o­
bóz) 3.35. 2) Pudło (Beskid) 3.48,1.

200 m stylem klas. pań: 1) Wojewodzicówna
(Beskid) 3.57. 2) Nowotną (obóz) 4,06. 3)
Wczaskówna (obóz) 4.13.

50 m stylem dowolnym chłopców: 1) Madej
(obóz) 43". 2) Gwoździewicz (obóz) 54". 3)
Jończy (obóz) 57".

SztałleU 3 X 50 stylam klas. pasu 1) Szta­

Najlepszy skifista świata, Amerykanin J<
Burk, który pikonał Vercv'a w finale biegu je­
dyrwdł na regatach w llcnley. powrócił w tych
dniach do Ameryki na „Oueen Mary". Oświad­
czył on dziennikarzom, że zwycięstwo, odn c­
sione n*d polskim rvw.i!cm, kosztowało go wie­
le wysiłku Vcrcy jest niewątpliwie jednyn i
najlepszych skifistów śwai»a i Amerykanin u­
waża go za najgrożni.jszego swego przeciw
nika.

Z pobylu w Budapeszcis
W poniedziałek bawiła w Budapeszcie

reprezentacia lekkoatletyczna Polski po­
łudniowej, która poprzedniego dnia roze­
grała mecz w Szolnok z drużyną Węrficr
północno-wschodnich Polacy przybyli do
Budapesztu na zaproszenie Węgierskiego
Związku LckkoaMctycznego i klubu miej­
scowego M A C.

Po złożeniu wizyty w poselstwie pol­
skim, reprezentanci nasi zwiedzili miasto,
witani wszędzie bardzo serdecznie przez
mieszkańców

Podczas pobytu w Budapeszcie prze­
prowadzone zostały rozmowy pomiędzy
kierownikami drużyny polskiej a władzami
związku lekkoatletycznego Węgier W wy­
niku rozmów ustalona została data rewan­
żowego spotkania Węgry półn-wsch —
Polska płd na dzień 3 w-z< śnią rb w Dro­
hobyczu Usta'ono również, że po meczu
tvm kilku czołowych zawodników węgier­
skich startować będzie we Lwowie na ju­
bileuszowych zawodach Pogoni.

W pon:edzia'ek wieczorem drużyna pol­
ska opuściła Pudapeszt. kierując się przeR
Ławoczne do Lwowa i Krakowa.
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REKORD ŚWIATA W SZTAFECIE
4X1500 M POBITY.

Na zawodach lekkoatletycznych w
Oerebro pad^ rekord św.atowy w biegu
sztafetowym 4X1500 m Sztafeta klubowa
w składzie Nilson-Hamrcn-Andersson­
Andersson II uzyskała czas 15:56,2 min.,
poprawiaąc w ten sposób dawny rekord
na tym dystansie, ustancwiony przez re­
prezentację państwową Anglii, a wynoszą­
cy 15:6.6 min.

DOBRE WYNTKI NA MISTRZOSTWACH f ;naf

SZWAJCARII
W Zurychu rozegrane zostały mistrzo­

stwa lekkoatletyczne Szwajcarii, które
przyniosły szereg dobrych wyników. Usta­
nowiono trzy nowe rekordy kraiowe. a
mianowicie: 10 000 m — Karl Bali 32:11.2
min., chód 10 km — Fritz Schwab 45:23.2
min. i 110 m płotki — Ravmond Anet 14.7
sek. Poza tym uzyskano nast lepsze wy­
niki: skok w daJ — Studer 7,43 m., 100 m
Studer 10 5 sek.. 200 m — Haenni 21.9 sek ,
400 m — Faes 50,3 sek., 800 m — Minder
1:57,4 sek.. dysk — Matz^er 43,62 m.

KUSOCINSKI TEŻ REZYGNUJE
Z WYJAZDU DO LONDYNU

Przebywający na wakacjach Janusz Ku­
sociński zawiadomił Polski Związek Lek­
koatletyczny, że nie będzie mógł wziąć
udziału w międzynarodowych zaw o dach
lekkoatletycznych, które się odbędą w
Londynie dnia 7 sierpnia. Kusociński nie
podaje powodów rezygnacji z wyjazdu do
Londynu.

Polski Związek Lekkoatletyczny pra­
gnąc doprowadzić wyjazd do skutku mi­
mc rezygnacji Gieruttv i Kusacińskiego.
zamierza wysłać do Londynu Nojego. Wraz
z Nojim mają wyjechać Staniszewski ;
Sznajder.

RUCH Ib - „ŁĄCZNIK'
9:0 (3:0)

ZAWIERCIE

fefta obozu I. — 2 .354. 2) Sztafeta obozu II
— 2.43.

Między innymi odbył się bieg na 50 m stv­
lem dowolnym dla miejscowych chłopców, któ­
rzy nauczyli się pływać, uczęszczając na tre­
ningi kursu.

Na zakończenie odbył się mecz piłki wo­
dnej między teamem obozu, zasilonym zawo­
dnikiem Cracovii Japołtcra a Beskidem. Ze­
spół obozu grał w składzie mocno osłabionym,
wskutek wyjazdu kilku uczestników na zawo­
dy do Ustronia i Katowic. Mecz zakończył się
zwycięstwem Beskidu 'v stosunku 4:1 (1:1).

Całe zawody przeprowadzone szybko i spra­
wnie były dobrym momentem propagandowym
dla Andrychowa i zgromadziły około 900 wi­
dzów, szczególnie młodzieży, która brała ży­
wy udział w ich przebiegu dopingując zawo­
dników.

REWANŻOWE ZAWODY.
W najbliższą niedziele rozegrane zostaną

rewanżowe zawody Obóz Pływacki Okręg. Ośr.
WF. Katowice — KS. Beskid. Z uwagi na to,
że reprezentacja obozu wystąpi już w pełnym
składzie zawody zapowiadają się bardzo cie­
kawią.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Najważniejsze SUrOWCe ŚWiata Kronika gospodarcza
Miedź związana jeit przeważni* z ciała­

mi innymi, jak antymon, ołów, żelazo,
cynk, złoto, srebro, arszenik i bizmut oraz
wchodzi w skład wielu stopów, ie wymie­
nimy tylko: brąz, mosiądz, nowe srebro
,!(!. Sole miedzi znajdują zastosowanie w
przemyśle tekstylnym do drukowania tka­
nin oraz w hutach szklanych do barwienia
,/kła na czerwono i niebiesko.

Miedi znajduje zastosowanie w wielo
przemysłach. Używa sie jej do wyrobu dru­
u, kabli, aparatów browarnianych, w cu­
krownictwie i przy wyrobie sprzętów do­
iii.pwejjo użytku, największym atoli konsu­
mentem tego metalu jest przemysł elektro­
techniczny.

Pod wpływem szybkiego rozwoju prze­
mysłu elektrotechnicznego, produkcja mie­
dzi, której ziemia posiada niewyczerpane
prawie zapasy, poczęła w szalonym tempie
wzrastać. Ilustracją tego wzrostu produk­
cji służyć może fakt, iż światowa produk­
cja miedzi, wynosząca w 1880 r. zaledwie
130.000 ton, w r. 1900 sięgała już 400.000
ton, w r. 1920 przkroczyła cyfrę 1.100.000
ton, zaś w 1937 wzrosła dalej do 1.848.600
ton.

Najbogatsze pokłady pirytów miedzio­
wych znajdują sic nad jeziorem Superieur,
w Stanach Zjednoczonych, gdzie metal ten
wydobywany jest w olbrzymich blokach
ważących często ponad 1000 ton. Miedi ta
icst prawie bez obcych domieszek. Drugie
miejsce w światowej produkcji miedzi za­
równo pod względem ilości produkcji, jak
też gatunku, zajmuje Chile. Miedź chilij­
ka zawiera 60—8056 czystego metalu z

domieszką tlenku i piasku. Czwarte miej­
sce w produkcji światowi, tuż zaraz po
Kanadzie, zajmuje Katanga w Kongo Bel­
Oiskim, której pokłady oceniane są przez
fachowców jako najbogatsze na ziemi i
której produkcja, przewiduje się, zajmie
wkrótce pierwsze miejsce w świecie.

W Europie największymi producentami
miedzi są Niemcy, Jugosławia i Hiszpa­
nia, najbogatsze jednak złoża tego cennego
metalu są w Hiszpanii i Portugalii. Ciągną
się one w prowincjach Huelva i Sevilłi
oraz w prowincji portugalskiej Alemtejo

#.na przestrzeni 230 km. długości i 30 km.
|\s7crokości. Złoża te, dotąd w słabej tylko

r erze eksploatowane są obecnie przed­
miotem specjalnych zainteresowań Nie­

Jmiec i Italii, które po otrzymaniu końce*"syj, powołały do życia dwa mieszane to­
warzystwa, które przystąpiły do eksploa­
tacji na szeroką skalę.

Żywą ilustracją tego, jak bardzo wzro­
sło światowe zapotrzebowanie na miedź
sa ceny na ten metal na rynkach świato­
wych. Cena więc za 100 kg miedzi wyraża­
ła się w złotych, iak następuje:

wr.1932—131;wr.1938—333.
Według danych Małego Rocznika Sta­

»vstycznego Polska importowała miedzi i
blachy miedzianej w tysiącach ton:

1925 1928 1932 1936
2 9 5 15

Oczywista, że spożycie miedzi, jik i
każdego innego surowca, stoi w bezpośre­
dniej zależności od ogólnego stanu produk­

lóze# Hameriok

cji przemysłowej danego kraju i stanowi
samo przez się doskonały wskaźnik życia
gospodarczego. Fakt więc, że Polska od
r. 1925 krzywą swego przywozu miedzi

wykazuje ciągły wzrost, posiada swą wy­
mowę i świadczy o wzmagającym się tem­
pie rozwoju naszego przemysłu metalurgi­
cznego. A.J.L.

O usunięcie niedomagań w handlu
polsko^palestyńskim

Wobec istniejących niedomagań w han­
dlu z Palestyną, i wynikających stąd niepo­
rozumień między kontrahentami pol.-k.m! :
palestyńskimi. Państwowy Instytut Ekspor­
towy zwraca uwagę zainteresowanych eks­
porterów pol-kirh na ystn>nie moż! troiń
korzystania z iWug Izby Przemysłowo-Han­
dlowej Polsko-Palestyr^kiej w Tel Av,vis.

bądź to dla przeprowadzenia arbitrażu, bądi
też dla dokonania ekspertyzy Izba ta na żą­
danie gotowa jest podjąć się arbitrażii zgo­
dnie z istniejącym regulaminem lub wyzna­
czyć swego eksperta, przy czym 'hankter
tej instytucji daje zupełną gwarancję bez­
stronnego traktowania każdoj sprawy.

iK huł i feepolń
Sprawa odpowiednich ubrań
dla korzystających z wczasów urlopowych

Akcja odpowiedniego wykorzystania
urlopowych wczasów robotniczych przy­
brała tego roku masowy charakter. Obozy
i wsie letniskowe zaroiły ąię tłumem ro­
botników, pragnących nabrać w okresie
dwutygodniowego urlopu sił fizycznych i
radości życia na cały rok pracy. Przyj­
rzyjmy się im bliżej. Przede wszystkim
uderza nas zupełne nieprzygotowanie
ubioru do należytego wypoczynku na wsi.
Robotnik bowiem z reguły, wyjeżdżając na
wcaszy, zabiera świąteczne ubranie i ewen
tualnic spodnie czy marynarkę na zmianę.
Działają tu zrozumiałe motywy psycholo­
giczne. W rezultacie robotnicy bądź pieką
się na słońcu w sztywnym kołnierzyku z
krawatem, w kamizelce i marynarce, bądź
też siadają do stołu w koszuli i szelkach,
co jest ani wygodne, ani estetyczne. Często
się też zdarza, że robotnicy w ogóle rezy­
gnują z wypoczynku na wsi z obawy zni­
szczenia jedynego przyzwoitego garnituru.
Trochę lepiej jest z młodymi, którzy prze­
szli jakieś wyszkolenie sportowe — ci ma­
ją przynajmniej choć najprymitywniejsze

shorty czy majteczki kąpielowe. Z drugiej
jednak strony nie powinno się pozwalać
na całodzienne przebywanie w stroju ką­
pielowym i wchodzenie w nim np. do sali
jadalnej.

Nasuwa się pilna konieczność uwolnie­
nia robotników z ciężaru zimowych ubrań.
Akcja taka pomyślana na większą skalę
mogłaby nawet przynieść poważne docho­
dy. Koszt jednego sportowego ubrania,
składającego się z płóciennych spodni. luź­
nej kurtki i koszulki z barwnej siatki ba­
wełnianej nie powinien przekraczać 10 zł.
Koszulka z siatki bawełnianej w hurcie
kosztuje niecałe 2 zł. W ten sposób robot­
nicy mogliby nabywać wygodne i trwałe
ubrania, które zresztą przydałyby się im i
w mieście. Prowadzenie tej akcii przez
organizację społeczną czy spółdzielczą
umożliwiłoby sprzedaż ratalna garniturów
i analogicznie sukien kobiecych.

Sprawa ta może poboczna i na pozór
drobna wydaie się dość zasadniczą dla peł­
ni wypoczynku szerokich mas pracowni­
czych.

Strajk polskich robotników w niemieckiej bekoniarni
W bekoniarni firmy Moeller w Brodnic*

wybuchł strajk robotników z powodu nie­
wypłacenia zaległych zarobków Zaległości
robotnicze w tej hekomiarni dosięgły osta­
tnio cyfry 35 000,— złotych. Poza tym straj­
kujący robotnicy domagają się przyjęcia z
powrotem do pracy zwolnionych robotni­
ków Polaków, w których miejsce właści­
ciel bekoniarni przyjął Niemców. Liczba
strajkujących wynosi 7C osób. Należy za­
znaczyć, że właściciel bekoniarni, Moeller,
jest znanym szowinistą i bierze czynny u­
dział w pracy organizacji niemieckich, a

nawet istnieje uzasadnione podejrzenie, że
działalność tych organizacji popiera finan­
sowo. — Zwolnienie robotnków Polaków
jest faktem nie wymagającym komentarzy
i niezależna opinia na Pomorzu domaga się
wkroczenia w te sprawy władz administra­
cyjnych Zaległości robotnicze są niczym
nie uzasadnione, jeśli się weźmie pod uwa­
gę fakt. że eksportowe interesy bekonowe
da;ą bardzo duże zyski i że osobisty mają­
tek Moellera, dzięki osiąganym zyskom z
roku na rok wzrasta.

Kra/owa
WZROST OBIEGU PIENIĘŻNEGO.
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na

dzień 30 czerwca br osiągnął 2 927,9 miln.
złotych wobce 1668.8 miln. złotych przed
rokiem, tj na dzień 30 czerwa 1938 r.

OOIWO PRYSZCZYCY ZNAJDUJE SIĘ NA
POŁCOM. ••CH0D. POLSKI.

Na podstawie danych unejdo-wych, obecny
poziom natężenia pryszczycy w Poiece m.«rzo­
ny Kością zapow.etrzonyeh zagród j«t dwa ra­
zy n Zszy n * w tym samym ok-esie ubogiego
roku. Głównym ognisk era epidemii pryszczycy
je»t zwarta grupa pow atAw woj stamaławow­
sk p-go, przylegających do dwóch powiatów
lwowk>go i dwóch pow atdw woj. tarnopol­
skiego. Ogółem w dniu 80 czerwca br. było
11 0i5 zagród zapowietrzonych, s czego aa te
powity przypada okoto 7 000 zagród, czyli 2/3
wuzystk.ch czynnych ognisk pryszczycy.

R0STJ8ZA BAWEŁNA W ŁODZI
Na zasadzie niedawno zawartej umowy

handlowej polsko-sowieckiej, nadeszły do
Lodzi pierwsze transporty bawełny rosyj­
skiej.

Zmiana kierunku naszego zaopatrywania
się w surowce włókiennicze ma w'elk'» zna­
czenie strategiczne, zwlasicza aa wypadek
konflJttu zbrojnego.

POLSCE INWESTYCJE W ODaftKU.
W pismach francuskich ukazały sie. licz­

ne wzmianki o nowych inwestycja.-h zim.e­
RMVeh przez rząd polski w perre Gdań­
skim Dzienniki francuskie oodkreślaią. że
l>st w-docznym znakiem, Se rząl polski nie
liczy się z 'akimikolwiek zmianami praw­
nymi w Gdańsku­

Wiadomości
giełdowe

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ
W KATOWICACH

i Sota S lipca
Cc«y ro*um4«4a *4« ta towar ttmtarfwf, wtgl- i
•te) jakntei M W *» w handlu hurtowym, f

wagon Katowice, prty iottawU HaSWOwJ.
CENY ORIENTACYJNE: Pazanlea, }•*». •«•>••

wach-rnnłop 22.50—2J. jednolita 22—22.80. awUraM
21.50—22 . Zyto 14.BO —14.16, Jetful** »»»e«»l»łwWT S9—
S*Ja\ pastewny 18-18.25, Owl«« Jednolity 20.16—21.
ibtarany 20-20 .25 . Kukurrdta 18J6—1875 . ­ Mąk a
purer.na wyciągowa 0—30 proe. 41 —€2.50, S—• wroe­
• 59-40.50. tał. I 0-50 proc 18—S9. fat I-A »-•
proc. 98-37. (tat. TI S5—Su proc. 98.50—84 59, 86—99
•rwa. Sfft MB 95-96 proc. 29.50-90.50. S9-99 proe.
BJO MJt, pat. II- K 50-86 proc. 10 96—21 .99, fat. Ił
90-86 proc. 18 50—19 50, jat. III 95—19 proe. 1M0—
17 50. pa*-e*sa 11—11 99, raae-wm 6—99 proe. 89—81.
Muka żytnia wyctąaowa 0—89 proe 16 76—2».» *ai.
I-A 0 —55 proc. 24 —24 50. rąiowa 0—96 proe. 21 .60—21 .
Wnka zlemn.aezana auperlor 40.89—11. Otręby pwtea­
ae grube przem. atnnd. 11.59—12, atWJJSM W—10 .26,
miałkie 950-076. aftwte 10— 10.16. — Groch poJnj
11 50—22.59. Wktorla 44—46. Faaola błąia 40.69 —4190,
kraaa 84-99 kolorowa M Wyka 19-15J0. Peloaa­
ka 28-29 Łobln 86łty 17-17 50. alealeekl 18.66-14,
Mak 90—89. Korby lniana 24 66—26. raopakowa 12.66
—U trel aojowy 24—24.90. z peatek palmowych B—
12 50 ełoncrznlkowy 16—16 90. lniany 21—22 .60. rao ­
pakowy 12-12 .26. kokoaowy 18.60-14. Słomą prawową­
»* 1.50—4. Siano laków* 7—7 56. Stano koniczyna 6—
1.50. T>rin>r). ja anokojoa, Ogólny Obro* 6* Iow.

Śląsku
8)

Centralna Chrzęść. Kasa Bezproc. Kredytu na
teren woj. śląskiego podjęła się trudu mobilizowania
całego potencjału społeczeństwa śląskiego, by nie
tylko nieść pomoc kredytową w wypadkach najbo­
leśniejszych, lecz by organizm gospodarczy wyleczyć
w zupełności, odrodzić i doprowadzić do takiego roz­
kwitu, by wszystko co potrzebuje państwo, samo­
rządy, wielki przemysł i całe społeczeństwo wy­
twarzały polskie ręce, a dostarczał polski producent
i polski kupiec.

Droga do tego celu jest trudna, a środki po­
trzebne na jego urzeczywistnienie muszą być wiel­
kie. Niemniej nie przekracza to możliwości naszych.

Jeżeli sobie uprzytomnimy, ie odrodzenie życia
Jospodarczego w naszej dzielnicy uratują tysiąca
polskich warsztatów pracy od upadłu i stworzy mo­
żliwości powstania tysiącom nowych placówek go­
»podarczych, mogących szkolić i zatrudniać skazane
na dożywotne bezrobocie tysięcy młodzieży śląskiej,
przywrócić jej radość życia i czynnego udziału w po­
mnażaniu dóbr materialnych i moralnych narodu.
Jeżeli zrozumiemy ciążący na nas obowiązek przy­

wrócenia ludności śląskiej praw i poczucia gospo­
darza tej ziemi, na której przez wieki wiernie trwał
przy mowie polskiej i polskich obyczajach i której
powrót do Macierzy Polskiej okupił krwią serdeczną
najlepszych synów, jeżeli Śląsk po wieczne czasy ma
tworzyć niezdobyty i nieczuły na wszelkie zakusy
zzewnątrz bastion potęgi gospodarczej i narodowej
na zachodnich rubieżach naszego państwa, wtedy
zdołamy wskrzesać w sobie odpowiadającą zadaniu
zbiorową siłę, która pokona nawet najtrudniejsze
przeszkody w urzeczywistnieniu wielkiego zadania.
Zbiorowy wysiłek społeczeństwa śląskiego zdobę­
dzie na ten cel potrzebne środki materialne, jeżeli
wytrwale i systematycznie wyzyska istniejące moż­
liwości. Przede wszystkim musimy:

1) poprzez wszystkie organizacje społeczno­
narodowe. zawodowe i gospodarcza prowadzić stałą
propagandę w kierunku zdobywania członków Cen­
tralnej Chrzęść. Kaay Bezpr, Kredytu, opłacających
50 groszową składką miesięczną. Zorganizowanych
5C tysięcy członków da rocznie 300 tysięcy złotych.

2) poczynić usilna starania, by wszystkie związki
i cechy rzemieślnicze, stowarzyszenia kupieckie,
wszelkie inne stowarzyszenia, instytucie kredyłowe,
przemysłowe, samorządy i Jednostki gospodarczo
silniejsze przystępowały na członków dożywotnich,
opłacających jednorazową składkę, odpowiadającą
ich znaczeniu, od 100 złotych wzwyż;

3) czynić usilna starania o stałe zasilanie sub­
wencjami przez instytucje dysponujące funduszami
Ba cele społecznej

4) skierować na rzecz Centr. Chrzęść. Kasy
Bezpr. Kredytu wszelkie kwoty deklarowane na cela
dobroczynne przy ugodach w sądach polubownych
i państwowych, oraz uzyskane kwoty odrębnie zade­
klarowane przy zawierania umów,

5) organizować imprezy dochodowe s przezna­
czeniem zysku na powyższy cel;

6) spopularyzować przekazywanie na rzecz
Centr. Chrzeić. Kasy Bezpr. Kredytu umownych kas­
za nieobecność lub spóźnienie na zebrania towarzy­
skie, organizacyjne i wszelkiego rodzaju zarządów
i komitetów, zbiórek 1 ofiar z zebrań towarzyskich,
uroczystości familijnych itp.

(Wszelkie informacje, deklaracje członkowskie,
statuty, znaczki składkowe i okazyjne otrzymać mo­
żna we wszystkich oddziałach oraz w Zarządzie
Głównym Centr. Chrzęść. Kasy Bezpr. Kredytu,
Katowice, Plac Wolności 12. Tel. nr 361-44.)

Chodzi o wielką rzecz, godną wielkich wysiłków
i wielkich nawet ofiar. Chodzi o to, by fundusze kre­
dytowe Centralnej Chrześcijańskiej Kasy Bezprocen­
towego Kredytu stały się wielkim Funduszem Odro­
dzenia Gospodarczego Stanu Średniego na Śląsku,
który by w całej pełni umożliwił planowe spełnienie
naszkicowanego celu, a jednocześnie stał się żywym
pomnikiem solidarności społecznej, niespożytej siły
i wytrwałości całefo społeczeństwa śląskisge.

Koniec.



•tr. 1? Środa, dnia 26 go lipc. 1934 ioka Nr 204

Podczas belgijskiego święta narodowego miała miejsce
wielka defilada, mająca zobrazować Belgię ..cywilną i
wojskową

". Defiladę przyjął król Leopold lfi. W uro­
czystościach tych uczestniczył również prezydent Frań

cji p. Lebrun.

Zwycięzcą pierwszego etapu wyścigu
kolarskiego dookoła Polski został Wiś­

niewski (Polonia Warszawa).

W Sztokholmie odbył się pierwszy pokaz polskiej re­
prezentacji gimnastycznej na igrzyskach, zorganizo­
wanych w 100-ną rocznicę twórcy gimnastyki szwedz­
kiej Linga. Pokaz ten swą obecnością zaszczycił król

Gustaw V.

15 dobrych furmanek dwukonnych
mo gą
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( zeic" Jego pamięci!
We.nowiec. dnia 25 lipca 1939 r.

Zarząd Przymusowy Nieruchomości i Przeds;ęfaiorstw
Firmy Zakłady Hohanlohego S. A. w We.nowcu

WOJEWÓDZKI URZĄD BUDOWNICTWA
W KATOWICACH

zawiadamia o

przetargu dodatkowym
w dniu 2 sierpnia 1939 r. na roboty rozbiórko­
we i różne uzupełniające przy wykończeniu
Gimnazjum w Rudzie SI.

Szczegóły i podkładki wydaje Kancelaria
Urzę du. (4967)

Kilka ciężarówek
do ptzewozu mateiiaiow budowlnnvch po­

ttzebuje od zaraz. Tele on 402-08
Mi'6

Przetarg ofertowy
Magistrat miasta Rybnika o głas za niniejszym przetarg

ofertowy nieograniczony na wykonanie robót ziemnych, mu­
rarskich, żelbetowych i izolacyjnych przy budowie hali tar­
gowei.

Oferty należy wnosić w niieprzejrzyst-ych i zalakowanych
kopertach bez nadruku firmowego i adresu nadawcy, zaopa­
trując koperty jedynie napisem: „oferta przetargowa na wy­
konanie robót ziemnych, murarskich, żelbetowych i izolacyj­
nych przy budowie hali targowej w Rybniku".

Oferty z terminem ważności do dnia 4 września 1939 r.
należy wnosić do Magistratu miasta Rybnika do dnia 4 sierpnia
1939 r. godz. 10-tej, w którym to terminie rozpocznie się prze­
łarg.

Do oferty powinien być dołączony kwil na złożone w kas'e
(miejskiej, gminnej) wadium w wysokości Z% oferowanej ceny,
albo też dowód zwolnienia od złożenia wadium

Magistratowi służy prawo wyboru oferenta bez względu
na oferowaną cenę, a także prawo uznania, że przetarg nie dał
wyniftw.

Z dalszymi warunkami dostawry — roboty !nteresowani za­
znajamiać się mogą w dni powszedn.e w M gistracie pok 29
w godzinach od 8 do 12-tej oraz otrzymać tam za zwrotem
kosztów potrzebne odpisy lub też sporządzać notatki.

Rybnik, dnia 22 lipca 1939 r. MAGISTRATs
(—) Weber, burmistrz.
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Od dziś
Trzech Podchorążych

Popierajcie

kupców

ogłaszających sit

w,

I

NIECH SLASKPRZODUJE
WZBlOBCE NA BUDOWĘ

nomu ŚCICACZY
"'«co"« .%?s„5*«r:0.M.

nDS22£S3
5-pcko owe

mieszkanie z komfort
oraz 2 lokale handlowe
(biurowe), w centrutr
miasta do wynajęcia
Wiadomość: Katowice
Kozielska 4, UL 30114

Poszukuję

pokoju próżnego
od zaraz lub później
nnichętniei w Boguci­
cach, Katowicach lub
Zawodziu. ZgłoszeńdoP.Z.podMS.

Pierwszorzędny

zakład fryzjerski
damsko - męski w cen­
trum Katowic dobrze
prosperujący jest od
zaraz do sprzedania
tylko za gotówkę. Of.
do P Z. pod 5411.

Dobrze prosperując*

piekarnia
w Chorzowie I od te­
raz do sprzedania O­
ferty do Adm P. Z.
pod „Piekarnia" f4910)
Nowoczesną, elegancką

{ada*nia
dywan 3.50X5 okazyj­
nie sprzedam Zgłosze­
nia: Słowackiego 10,
m. 13. (4961)

UZDROWISKA

Szczyrk
powiat Biała Krakow­
ska Pensjonat „STRU­
MYCZEK" nowo zbu­
dowany, p eł nok omfo r­

woda bieżąca,
i zimna, łazien­

rłasna elektrow­
nia, auto, las, rzeka,
ti-Iefon nr 17, solidne,
tanie utrzymanie, czyn­

do końca września,
v zimowym sezonie

od 1 grudnia. (4922)

•pta

fpWJitoy

rvi

%W
fiedakcia:

Katowice, al. Batoreac 2, I. p.
Telefony: do godz 1S tej 337 67 i 3:>n RS

po godz 18 tpj 304 26 i 308-78
Flckrp sów n e zwraca s ę

Administracja:
Katowice, al. Koiciaiiki 15, oiic, IL p.

Telefon: 337-67, 350-85.
PKO Katcw.ce 303551

Przyjmowań P abonament­] I ogłoszeń

ReprpzeDtacje:
Chowów: ul Picztrwa 2 tel 411 83
Bielsko: Nad N prpm 2 tel SR 57
Cieszyn Zachodni. Marsz P łsu.ds.kiegro 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G m.n;izj«lno 8. Łel 11-84 i 11-37

Abonament z odnoszeń em do demu
lub z przesyłką pocztową

miesięcznie 2 Zł 50 91*
Przyjmują Adm mctracja Reprezentacje.

Poczta 'I =tow > Asene K rwk

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE fi hm = 68 m
CENNIK OGŁOSZEŃ

irrv
i itronie tytułowe] ?t i nr
• zł090teklcle na dal­.....

»ł 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 łam=34 mm)
aa 1 m/m Jtdnotamowy li 0.30

. .1 szeroVo«c 2S< .u m
iyfilam—Hfmm)
w(1lam- Nm/m).

ia 1 mim lednołamowT i
a .tronie, 2-ej | 3 c.ej
ia 1 mm jeduotamuwy
izycb rtronach . .

— Strona tekstów
•trona OKloazenlow

DROBNE OGŁOSZENIA płaci tie za słowo
Kupna, aprzadaze,

ujacycl pracy
Itd 0,20 gr

o.K. er
o.ao gr

Za plerwaze alowo l tlucty druk eeny podwójna.
Najnlznza cena drobnego ogłoszenia zl 2.00 — dla pi

azukujncych pracy zt 1 00 — matrymonialna ii 2.50.

NEKROLOGI
na atronla tytułowej za 1 m/m Jednolamowy 1,00 tl
aa 2-glej I 3 .icj atronle tekatu (działu re­

dakcyjnego) 0,90 zl
aa daluzycb atronuch tekntu (działu redak­

cyjne* 0,80 zl
I w działa ogłoszeniowym ia 1 m,1n Jednołam. 0,30 gr

Ogłoszenia przyjmuje my do godziny 14-te| dnia poprzedzafącego

WARUNKI OGÓLNE:

Omyłki w nRłoerenlaeh niezwrotu EOtowki «rr tel nie
do bezpłatnego powtórzenia i
ogtoazenta nie tortały wypa.
bywa uwzglednlnnr n tyle. o

dy redar-yjne

opowałn'aJa do radna'!
obowiązują Administracjerłoezenta o II. trełć I em'
rone 7a»trzezenie mlejaea
Ile terwalnt* na to wtgle*

techniczna.

Nie przyjmujemy odpowiedzialności ia omyłki
powstałe przez nadanie teksln telefonem


